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skiego towarzystwa asekuracyjnego odgry­
wał od r. 1867 bardzo znakomitą, rolę we 
wszelkich finansowych operacjach rządu 
węgierskiego — był najbliższym przyja­
cielem i prawą ręką L onyaya, który po 
przyjściu do skutku ugody węgiersko-au- 
strjackićj objął tekę ministerstwa finan­
sów. Przy pierwszćj węgierskiej pożyczce  
kolejowej w  sumie 3 0  m iljo n ó w , tak ci 
panowie manewrowali, źe na koleje poszło 
właściwie tylko niespełna 16 miljonów — 
resztę zaś pochłonęły koszta i prowizje 
za „przeprowadzenie11 pożyczki. Najwięk­
sza część z tych 14 miljonów ugrzęzła w 
kieszeniach obu przyjaciół.

Kiedy L onyay został po śmierci bar. 
Becka ministrem finansów dla spraw wspól­
nych obu połów monarchji, objął po nim 
w Peszcie urząd ministra skarbu węgier­
skiej części monarchji p. Kerkapolyi, a 
tę  rolę jaką przy Lonyayu piastował L e­
vay, odgrywał przy nim dyrektor węgier­
skiego banku kredytowego, p. Weninger. 
Gdy jednak kierowane przez Weningera 
operacje finansowe nie udawały się, zer­
wał z nim Kerkapolyi i począł używać 
za najbliższego doradzcę pewnego pana 
J. I. Kohen zbankrutowanego bankiera, 
a obecnie dyrektora banku Franko-wę- 
gierskiego.

W eningerowi dobrze się działo kiedy 
gospodarzył pieniędzmi królestwa węgier­
skiego, dla tego mocno był niekontent, 
gdy mu się to bene urwało. Od tego cza­
su zaprzysiągł nieprzyjaźń Kerkapolyemu.

Gdy Lonyay powrócił późnićj do P e ­
sztu jako prezydent gabinetu, po objęciu 
kanclerstwa po Beuście przez Andrassego, 
i Levayowi zachciało się dawnych rozko­
szy. Trzech zaś kandydatów do spraw 
„najpoufniejszych,“ mianowicie Kohen, 
Levay i Weninger, to trochę za dużo —  
więc wynikł ztąd ten naturalny skutek, 
że sprawy „najpoufniejsze“ przestały być 
poufnemi i wyszły na jaw w formie skan­
dalicznych plotek gazeciarskich. Osobista 
złość współzawodników w tćj brudnćj 
grze groszem publicznym zdemaskowała 
olbrzymie defraudacje, sprzedajność i mo­
ralną korupcję lub nieudolność tych, któ­
rzy byli powołani na stróżów narodowego 
mienia. Pokazało się źe kupno południo- 
wój sieci kolei węgierskich na to tylko 
było obliczone, aby wzbogacić przy tćm 
aranżerów tćj operacji ze stratą roczną 
kilku miljonów dla skarbu, wykryły się 
w tych wzajemnych wynurzeniach defrau­
dacje na wielką skalę przy budowie por­
tu w Riece (Fiume) brudne manipulacje 
w udzielaniu subwencji ze skarbu pań­
stwowego kolejom żelaznym, płatne po­
błażanie oszustw ze strony organów rzą-

—  Postanowieniem z d. 6 sierpnia b. 
r. zezwolił cesarz, by dr. Józef Konstan­
tyn R o s e ,  ordynariusz głównego szpita­
la warszawskiego, powołany został na 
zwykłego profesora patologji, terapji i kli­
niki medycznćj przy uniwersytecie w Kra 
kowie.

— Postanowieniem z d. 16 lipca b. r. 
mianował cesarz adjunkta przy katedrze 
cheinji w lwowskićj akademji technicznćj, 
Hermana Rudolfa G i i n s b e r g a  zwyczaj­
nym profesorem ehemicznój technologji 
przy tymże zakładzie naukowym.

Francja.
— Spotkanie trzech cesarzów jest nie- 

wyczerpanćm źródłem rozpraw dla dzien­
ników wszystkich narodowości. Strumie­
nie atramentu wylewają się codziennie 
na wytłómaczenie jego początku, donio­
słości i następstw. W ypadek ten rozpa­
truje się ze wszelkich możliwych punk­
tów widzenia, wyzyskuje się go w naj­
rozmaitszy sposób, podług gustu każdego, 
i niepodobna pojąć, co już zostanie, jak  
ten zjazd rzeczywiście nastąpi.

Dziennik *des Debate w braku innych  
wiadomości, poświęca temu przedmiotowi 
nowy obszerny artykuł; postaramy się 
go dać tu w streszczeniu, zwracając uwa­
gę na to, co mówi o rezolucji galicyj- 
skićj.

Każde stronnictwo niemieckie w Pru­
sach i Austrji, — mówią Debaty, — wy­
zyskuje spotkanie się trzech cesarzy na 
korzyść swych pojęć i swych namiętno­
ści. Narodowo-liberalni są coraz bardzićj 
przekonani, źe nie może ono mieć na 
celu tylko wspólne porozumienie się prze 
ciw Francji. Podług National Ztg., Kol- 
nische Ztg., Weser Ztg. i t. d. Austrja, Ros- 
sja i cała Europa o nic się nie troszczą, 
tylko o zapewnienie Prusom owoców ich 
zwycięztw; cesarz Franciszek Józef i car 
Aleksander jadą do Berlina li tylko, aby 
ofiarować swe usługi na wypadek wszel- 
sićj zachcianki odwetu Francji. Z drugićj 
strony, wolno myślcy wiedeńscy spodzie­
wają się wiele dobrego z berlińskiego 
spotkania; są przekonani, źe obróci się 
ono na ostateczne poniżenie papieża, je ­
zuitów i ultramontanów. Są nakoniec u- 
mysły tak trwożliwe, które dziś jeszcze 
ękają się Polaków i które upatrują w 

szczupłćj autonomji udzielonćj Galicji, 
początek odbudowania P o lsk i; winszują 
sobie ze zbliżenia trzech współdziałają­
cych mocarstw, gdyż podług nich, ich 
porozumienie musi koniecznie położyć [

Rossji, i urzędowe dzienniki pruskie po­
spieszyły chlusnąć zimną wodą na te pię 
kne kombinacje.

.... N ie wchodząc w dłuższe szczegóły, 
nasi wiedeńscy korespondenci, którzy 
wyrażają przekonania kół bliskich wła­
dzy, dają nam dość jasno poznać, źe po­
stanowienie cara Aleksandra podróży do 
Berlina, było z jego strony krokiem sa­
morodnym, wyszłym częścią z jego oso­
bistych uczuć, częścią z politycznych  
względów. Trzymamy się w tym punkcie 
informacji naszych korespondentów i u- 
waźamy je  za prawdziwe, ponieważ one 
tłómaczą nam rzeczy w sposób najnatu­
ralniejszy.

W obec zapowiedzianego widzenia się 
cesarza austrjackiego z cesarzem niemiec­
kim, była widocznie chwila wahania się 
na dworze petersburskim, a dzienniki urzę­
dowe pruskie same odchylają nam nieco 
zasłonę m ówiąc, źe „cesarz Aleksander 
miał do walczenia w swćm otoczeniu z 
nieprzyjaznemi wpływami wszelkićj myśli 
ugody z Austrją.11 W pływy te upadły, a 
przyjazd do Petersburga arcyksięcia W il­
helma położył koniec wahaniom. Aby za­
trzeć niekorzystne wrażenie wynikłe z in­
terpretacji wizyty cesarza austrjackiego 
w Berlinie, aby uspokoić obawy Rossji 
i wyprzeć się wszelkićj myśli zaczepnćj 
polityki ze strony rządu austro-węgier- 
sk iego, Franciszek Józef, wespół z hr. 
Andrassym, postanowił korzystać ze spo­
sobności manewrów w Krasnćin Siele i 
wysłać do Petersburga arcyksięcia Wil 
helma z misją przyjacielską. Krok ten 
wywarł jak najlepszy skutek. Cesarz A le­
ksander niezmiernie był tćm ■wzruszony, i 
odpowiedział najuprzejmiejszćm przyję­
ciem arcyksięcia, przyobiecując mu zwie­
dzenie wystawy w Wiedniu, i objawiając 
życzenie spotkania się z Franciszkiem Jó­
zefem, aby mu osobiście podziękować za 
jego dobry sposób postępowania. Ten 
obrót rzeczy, ta zmiana zjazdu dwóch na 
spotkanie się trzech cesarzy, mają to szcze­
gólnego w sobie, że zadawalniają zarówno 
wszystkie interesowane strony. Podobają 
się p. Bismarkowi, bo będzie mógł na 
nowo przedstawić oczom Francji swą za­
żyłość z Rossją; Austrji przynoszą one 
korzyści, któreśmy dawnićj wykazali i któ­
rych nie mamy potrzeby powtarzać; na­
koniec pozwalają one petersburskiemu ga­
binetowi spodziewać się, źe widmo Polski 
nie będzie go więcćj niepokoić ze strony 
Galicji, bo jest oczy wistćm, źe zjazd trzech 
cesarzów, zbiegający się dziwnym trafem 
ze stuletnią rocznicą pierwszego rozbioru 
Polski, będzie „ g r o b e m  r e z o l u c j i  
g a l i c y j s k i ó j . K To nie my, to centra-Ipox uAuuiiDiim musi js-umeczuio poiozyc i g  a 1 1  o y j s k. i e ].- 1 0  nie my, <-o centra-i 

koniec wszystkim polskim zachciankom, listyczna wiedeńska prasa twierdzi o tćm
ki i towarzystwa asekuracyjne systematycz­
nie a na pół jawnie i t. d.

Cała zaś historja ztąd się wywiązała, 
że Lonyay proponował Levayowi kupno 
dóbr małoletnich książąt Thurn und Taxis, 
których opiekunem testamentarnym jest 
cesarz, za cenę 23 miljonów. Porozumieli 
się z sobą co do tćj operacji, gdy nie­
spodziewanie Lonyay uwiadamia Levaya, 
że zrywa ugodę bo ktoś inny daje o 2 
miljony więcćj. Rozjątrzony tćm Levay  
p u śc ił w kura k i lk u  k o m p rom itu jących  
Lonyaya zakulisowych historyjek —  za te- 
mi poszło więcćj, i tak wykryło się nie­
spodziewanie w szystko, co dotychczas 
było tajemnicą. Ministerstwo Lonyaya to­
nie w błocie, a całe W ęgry domagają się 
gabinetu złożonego z ludzi uczciwych.

Wiedeń. [ D z i e n n i k i  w i e d e ń s k i e ]  
donoszą, źe w ministerstwie sprawiedli­
wości pracują obecnie nad reorganizacją 
sądownictwa i nad projektami ustawodaw­
czemu Po wypracowaniu projektu ustawy 
o postępowaniu w sprawach drobiazgo­
wych ułożony zostanie projekt spieszniej- 
szego postępowania upominającego (Mahn- 
verfahren), z którego świat kupiecki naj- 
więcćj skorzysta, gdyż w ten sposób b ę­
dzie mógł spiesznie ściągać swoje nale- 
żytości. Także i postępowanie w spra­
wach niespornych a mianowicie postępo­
wanie w sprawach spadkowych i opie­
kuńczych stanowi przedmiot ciągłych ob­
rad w -łonie ustawodawczego oddziału 
ministerstwa sprawiedliwości. Obok tego 
stoi na porządku dziennym sprawa reor­
ganizacji sądownictwa, gdyż minister spra­
wiedliwości zamierza przedłożyć odnośny 
projekt radzie państwa zaraz na począt­
k u  zimowćj kadencji.

W  tćm miejscu Debaty zbijają twier­
dzenie, jakoby ten zjazd cesarzów był 
wyłącznie dziełem hrabiego Andrassego, 
jak to utrzymują dzienniki węgierskie. 
Podróż cara rossyjskiego do Berlina nie 
jest również wyłącznie dziełem cesarza 
Wilhelma i p. Bismarka, jak to chcą do­
wieść dzienniki pruskie. Prawda, źe car 
Aleksander otrzymał zaproszenie na ma 
newra wojskowe, ale to zaproszenie da 
tuje z r. 1870.

W idzieliśmy, że Gazeta D arm sztadzka  
urzędowo zaprzeczała projektowi podróży 
do Niemiec cesarza rossyjskiego i jego  
rodziny. Pewną jest również rzeczą, że 
p. Bismark używał w tych czasach w szy­
stkich usiłowań, aby dać pozór najści­
ślej szćj i najtrwalszćj przyjaźni Prus z 
Rossją. Każdemu uważnemu badaczowi 
łatwo dojrzyć, źe w miarę jak Francja 
się podnosi, kanclerz cesarstwa niemiec­
kiego staje się tćm czulszy dla Rossji i 
chwyta się aljansu rossyjskiego. D ość  
zauważyć, z jaką skwapliwością zaprzecza 
ją zawsze w Berlinie najmniejszćj wzmian 
ce mogącćj dać poznać oziębienie sto 
sunków pomiędzy dworami Prus i Rossji. 
To tćż gdy zapowiedziany zjazd Fran 
ciszka Józefa z cesarzem Wilhelmem dał 
powód do przypuszczeń związku austro- 
niemieckiego przeciwko Rossji, interpre- 
pretacje te pewnćj części prasy austrjac- 
kićj wywarły nader nieprzyjemny skutek 
w Berlinie. Rozwodzono się obszernie w 
Wiedniu nad tożsamością interesów Au­
strji i Niemiec względem rossyjskiego 
kolosu, nad potrzebą wspólnego działania 
na wschodzie, nad niebezpieczeństwami 
panslawizmu i t. d. i t. d. W szystko to 
nie było do smaku p. Bismarkowi, w szy­
stko to wydało mu się nie w porę, am- 
barasujące i kompromitujące względem

z najżywszą radością. Jeden z niemiec­
kich dzienników utrzymuje nawet „że sta 
nowcze zniesienie kwestji polskićj i od 
roczenie na nieograniczony czas kwestji 
wschodnićj będą dwoma praktycznemi re­
zultatami zjazdu,“ i mniema, źe Rossją 
znajdzie w pierwszym punkcie wynagro­
dzenie strat poniesionych w drugim 

Cokolwiekbądź mówią zareńskie pisma, 
to spotkanie trzech monarchów nie ob 
chodzi bynąjmnićj Francji. Pisma te mylą 
się bardzo wystawiając je  jako nową na­
szą porażkę; mylą się zwłaszcza mówiąc, 
że p. Thiers jest niem zasmucony i za­
straszony, że czynił wymówki p. Gontaut- 
Biron, a nawet jenerałowi Le F ló, źe nie 
uprzedzili go o tćm co się przygotowy 
wało. W szystko to mylne wymysły. Mo­
żemy stanowczo zapew nić, że p. Thiers 
jest zupełnie spokojny i pewny; zamiast 
spoglądać złćm okiem na zjazd berliński, 
jest on przeciwnie z niego zadowolony, 
ponieważ, według wszelkich wskazówek, 
zapewnia on nam długie lata pokoju. To 
właśnie czego nam potrzeba, bo my nie 
życzym y sobie, aby nam zakłócono naszą 
pracę reorganizacyjną; nie chcemy być 
wciągnięci przedwcześnie w jaką kompli­
kację,  ̂któraby nas mogła sprowadzić z 
drogi, jaką nam iść nakazuje nasz interes.11

Z dniem 19 b. m. rozpoczęły się 
w całćj Francji posiedzenia rad jeneral- 
nych. W edług wszelkiego prawdopodo­
bieństwa cała ta kadencja przejdzie zu­
pełnie spokojnie. Nawet stronnictwo ra­
dykalne, które chciało zrazu rozpocząć 
agitację w celu przeprowadzenia rozwią­
zania izby, zdaje się obecnie zaniechało 
i słusznie swoich zamiarów.

Włochy.
Rzym 19 sierpnia.

[ Z g r o m a d z e n i e  j e z u i t ó w  —  n o ­
w y  m i n i s t e r  o ś w i a t y  —  w s z e c h ­
n i c a  r z y m s k a  —  e k s p r o p r y a c j a  
k l a s z t o r ó w  — b r a k  b e z p i e c z e ń ­
s t w a  w N e a p o l u ] .

W południowych okolicach W łoch je ­
zuici odbywają teraz po klasztorach zgro­
madzenia i narady. Głównym celem tych 
narad było zastanowienie się nad środka­
mi, za pomocą którychby można skłonić 
ojca świętego do mianowania nowych 
kardynałów.

W iadomo, źe jezuici sami nie ubiegają 
się o dygnitarstwa kościelne ani nawet o 
purpurę kardynalską a przyjmują takowe 
tylko w wyjątkowych wypadkach. Nie 
przeszkadza im to jednak wcale, aby się 
mięszali w te sprawy — aby intrygowali 
ze swymi przyjaciółmi i przeciwko swym  
nieprzyjaciołom.

Nie jest więc obojętną rzeczą dla nich, 
kto otrzymuje purpurę; czy taki, który 
z nimi nie ma żadnych stosunków, czy 
taki, który z nimi jest „w dobrych sto­
sunkach11. D la tego starają się oni, aby 
utrzymywać zawsze czucie z temi spra­
wami i dla tego narady ich obecne są 
dosyć ważne.

Pan S c i a l o j a  objął już tekę mini­
sterstwa oświaty. Pierwszą jego czynno­
ścią było zwołanie najwyższćj rady edu- 
kacyjnćj w celu naradzenia się nad re­
formą wszechnicy rzymskićj.

Również minister Falco bierze się na 
serjo do ekspropryacji klasztorów jezu­
ickich. Ekspropryacja klasztorów Al Ge- 
su, Santa Croce in Gerusaleme i Santa 
Marta postępują szybko. Nie odebrano 
zresztą jezuitom wszystkich zabudowań; 
pozostawiono im j e s z c z e  j e d n ę  część 
konwentu przytykającą do k ościo ła , w 
którćj się mieszczą ich zabytki history­
czne. —  Na placach zabranych im przy 
Santa Croce in Gerusaleme rząd posta­
wi wielki kryminał według systemu k o­
mórkowego.

W ciągu kilku dni rząd zajmie jeden 
po drugim wszystkie klasztory jezuickie.

Król przybędzie dnia 25 b. m. do Me- 
dyolanu na otwarcie wystawy sztuk pię­
knych, poczem u d a  się do o b o z u  pod 
Somma.

Z N e a p o l u  donoszą o wzrastającćm  
tam braku bezpieczeństwa publicznego; 
należy się spodziewać, źe nowomianowa- 
ny tam prefekt Mordini weźmie się ener­
gicznie do dzieła aby przywrócić tam po­
rządek i bezpieczeństwo publiczne.

Jak dalece już rabusiostwo rozzuch­
waliło się tam, tego jest najlepszym dowo­
dem, że onegdaj napadnięto na otwartćj 
ulicy posła rossyjskiego i coram populo 
zrabowano go najzupełnićj.

W iadom ości z literatury  i sztuki.
P ra w n ik ,  nr. 34 zawiera: O uszkodze­

niach ciała ze stanowiska medycyny sądowćj. 
(dok.)— Praktyka sądowa i administracyjna.—  
Sprawy rad gminnych i powiatowych. —  Okól­
niki sądowe. Wiadomości potoczne.

Zdro jow iska , tygodnik kąpielowy, nr. 12 
zawiera: O kąpielach morskich. —  Korespon­
dencje: Z Szczawnicy. — Z Truskawca. ■ 
Ruch osób w zdrojowiskach krajowych. ■ 
W odcinku: Między mazurem a kadrylem, hu­
moreska W ł. Sabowskiego (c. d.).

GłOS Polski, pismo wychodzące w Zurychu, 
nr. 7 zawiera:' Stuletnia rocznica. —  Sprawy 
zagraniczne. —  Z wychodźtwa. —  Sprawy mło­
dzieży polskiój. — Z kraju. —  Rozmaitości.

Kronika Marcina Galla ma być wydaną 
w Warszawie w przekładzie na język polski 
dokonanym przez Zygmunta Komarnickiego, 
historyka i badacza dziejów, tłómacza i ko­
mentatora kroniki Dittmara, tudzież autora 
studjum dziejowego, pod napisem: „Św. Sta­
nisław i Bolesław Śmiały “.

Kronika potoczn a  i rozm aitości.
Na Szkoły ludowo złożono w administracji

K raju: pani F. zł. a. 3.
Pan Leopolski we Lwowie wykończa na 

wystawę wiedeńską wielkich rozmiarów portret 
prymasa Ignacego Komorowskiego.

Temi dniami przybył do Krakowa znany 
zmartwychwstaniec o. Aleksander Jełowicki, 
i umieszczony został w klasztorze W izytek na 
Piasku.

Doroczne w alne  zgromadzenie Towarzy­
s tw a  „Mrówki“ w Krakowie odbędzie s i e w  
; sobotę d. 24 sierpnia o godz. 4 po południu 
 ̂w lokalnościach seminarjum męskiego przy ul. 
I Brackiśj w domu Larysza na drugiem piętrze.
i Ruch osób w  zdrojowiskach kra jow ych .

W  K rynicy  było do d. 18 sierpnia b. r. rodzin 
862 , osob 1,725; w Truskawcu: rodzin 353, 
osób 584; w Jaw orzu: rodzin 185, osób 369.

Od d. i października zamierza p. W łady­
sław B e ł z a  wydawać we Lwowie przy pomo- 
ey jednego z nakładców: „Bibljotekę dla m ło­
docianego wieku".

Pożary. — w  lipeu rb. zgorzały w powiecie 
staromiejskim jedna zagroda włościańska war­
tości 200  zła.; w powiecie chrzanowskim jedna 
zagroda włościańska wartości 800  zła.; w po­
wiecie tarnobrzeskim karczma wartości 210  
z ła .; w powiecie brodzkim dziesięć zagród w ło­
ściańskich i fabryka spodjum z wszelkiemi za­
pasami materjałów, razem wartości 2 0 8 0 0  zła.; 
w powiecie myślenickim jedna zagroda włościań­
ska; w powiecie jaworowskim jedna zagroda 
włościańska wartości 1000  z ła .;  w powiecie 
przemyskim stajnia i stodoły dworskie z zapa­
sami zboża i z bydłem , tudzież jedna zagroda 
włościańska, razem wartości 2 4 ,430  zła.

Nowe pokłady w ęgla  w Galicji. W  Ho-
rysławicach, w powiecie mościskim, jak donosi 
Gaz. N ar., odkryła spółka z pp. Freunda i je ­
szcze dwóch złożona, pokłady węgla. Roboty 
około odsłonięcia tych pokładów, są już roz­
poczęte.

T ow arzy s tw o  spożywcze i kasa pożycz­
kowa pod nazwą „Postęp" mają być wkrótce 
założone w mieście Mławie.

Tygodnik przem ysłow o-hand low y  , za­
powiedziany w W arszawie, zacznie wychodzić 
pod redakcją Stanisława Czarnowskiego od d. 
1 października b. r.

W te a t r z e  w arszaw sk im  wkrótce ma być
przedstawioną nowa opera p. Miinchejmera: 
„Stradiota" oraz Ludwika Grossmana : „Duch 
wojewody". Do pierwszśj napisał libretto p. J. 
S. Jasiński, do drugiej zaś p. W ład. Anczyc.

Dr. Ebel, prorektor i pierwszy wyższy na­
uczyciel przy gimnazjum w P ile , powołanym  
został na profesora c e 11 y  c k i e g o języka do 
uniwersytetu berlińskiego.

W arzelnia soli w  C iechocinku,1 która je
szcze przed dziesięciu laty dostarczała corocz­
nie 3 0 0 ,0 0 0  pudów (1 0 0 ,0 0 0  centnarów) soli, 
produkuje dziś 4 0 ,0 0 0  pudów. Ponieważ tak 
mała produkcja pokrywa zaledwie koszta ad 
ministracyjne warzelni, przeto rząd rosyjski 
postanowił wypuścić ją w prywatną dzierżawę.

Spółek  pożyczkow ych polskich , opar­
tych na zasadzie wzajemnój pomocy jest obe­
cnie w W . Ks. Poznańskiśm 40 , w Prusach 
14, na Szląsku 2; razem 56. Największy obrót 
miała spółka w Starym Targu.

Ogólny obrót spółek wynosi przeszło talarów 
1 ,0 7 8 .0 2 6 , sbr. 24 fen. 3 rocznie, nie wlicza­
jąc w to obrotu spółki w Wąbrzeźnie.

Oprócz tego spółka poznańska, która do 
związku spółek zarobkowych polskich nie na­
leży, miała obrotu 2 ,7 0 0 .0 0 0  tal.

Dr. August Mosbach, znany z prac swych 
historycznych wydaje we Wrocławiu dzieło w 
języku niemieckim: Polnische Kriegsberichte. 
Ein Beitrag zur franzosisch-deutschen Oriegs- 
geschichte von 1 8 0 6 — 1813 . Teraz zaś pracu 
je  nad nowem dziełem pod tytułem: Stósunki 
między Polską a Rossją od Piotra W ielkiego  
do Katarzyny II.

W celu zebrania i ogłoszenia drukiem wszy­
stkich zabytków piśmiennych  po carze Piotrze 
Wielkim  — jak Mosk. Wied. donoszą — zwróciła 
się osobno do tego ustanowiona komisja do 
wszystkich władz rządowych z wezwaniem c 
nadesłanie jćj kopji z posiadanych listów i pa 
pierów, a w razie trudności, o pozwolenie prze­
pisania ich przez osoby, którym to polecone 
będzie.

W ystaw a tk a c tw a ,  według wieści w dzień 
nikach petersburskich i zagranicznych, ma być 
na jesień roku przyszłego urządzona w Peters­
burgu. Na wystawie znajdować się mają oprócz 
tkanin rozmaite rośliny, machiny i przyrządy 
używające się w przemyśle tkackim.

T ow arzy s tw o  budow lane akcy jne  zawią­
zało się w Petersburgu. W edług ustawy ogło- 
szonćj w „Goń. Urzęd.“ celem Towarzystwa 
jest rozwój oszczędnego budownictwa domow 
przy bacznćm przestrzeganiu warunków hygie- 
nicznych, oraz dostarczanie mieszkańcom sto­
licy lokalów po cenach normalnych. Towarzy­
stwo w tym celu może wznosić domy swym 
kosztem albo podejmować się budowania na 
żądanie osób prywatnych lub instytucyj rządo­
wych i gminnych. Kapitał zakładowy Towa­
rzystwa, mający się zebrać przez wypuszczenie 
3 0 .0 0 0  bezimiennych akcyj 100-rublowych, 
będzie wynosił 3 ,0 0 0 .0 0 0  rub. Po zebraniu

połowy kapitału Towarzystwo może zagaić 
czynności.

Zwłoki Ludwika B atthyaniego , straco­
nego w r. 1848 , złożono dnia 17 mb. przed 
południem tymczasowo w Peszcie w prywatnym 
grobie aż do ukończenia mauzoleum. —  D o­
tychczasowy grób Batthyaniego trzymali w ta­
jemnicy przez lat 21 najbliżsi jego krewni.

W rok po spaleniu  . — Chicago, które przed 
dziesięciu niespełna miesiącami tworzyło jednę 

! olbrzymią kupę popiołu, podnosi się z upadku 
 ̂ z zadziwiającą szybkością.

Po pożarze było 9 8 ,5 0 0  osób bez dachu i 
sehronienia. Z tych 7 4 ,500  mieszkało w 13 ,300  
domach. D ziś w jednćj i drugićj części miasta 
pobudowano mieszkania dla 7 0 ,000  osób. —  

i W południowćj częśc i, gdzie wznosiły się ho­
tele, teatra, składy i najwspanialsze sklepy, i 

’ gdzie na 460  morgach ziemi wypaliło się 3650  
; gmachów, wznoszą się dziś budynki, które co 

do ilości, wartości i piękności, a co najważniej­
sza, trwałości budowli o wiele przewyższają 
dawniejsze.

W całości wynosi długość odbudowanych 
ulic 26 mil. Mimo to w pierwszych trzech mie­
siącach po pożarze stosunkowo niewiele zro­
biono, a i w zimie nie można było wziąć się 
skutecznie do dźwigania upadłego miasta, ani 
budawać tak prędko jak w lecie. Chicago Times 
spodziewa się, że dnia 9 października rb., jako 
w rocznicę klęski, miasto Chicago podniesie się 
zupełnie z ruiuy i świadczyć będzie o amery- 
kańskićj energji i olbrzymićj przedsiębiorczości. 
Nowe Chicago stanie daleko wyżćj od starego.

Zaznaczyć należy, że kiedy w Europie i Ame­
ryce bezrobocia należą do rzeczy codziennych, 
w Chicago nie zdarzyło się ani raz, żeby rze­
mieślnicy pod jakimbądź pozorem zaniechali 
rozpoczętćj pracy.

Handel miasta nie ucierpiał w niczćm, a do­
wodem wzmagającego się dobrobytu klas uboż­
szych jest ta okoliczność, że od ostatniego 
kwietnia wkładki w kasie oszczędności wynoszą 
dwa miljony dolarów.

Tegoroczny kalendarz adresowy, wydany w 
Chicago, zawiera 1 3 0 ,0 0 0  nazwisk i firm, • tj. 
o 2 0 ,0 0 0  więcćj niż w roku przeszłym.

W wielką sobotą  r. b. wyświęcono w R zy­
mie na kapłanów członków Zgromadzenia 
Zmartwychwstania Pańskiego o. Leona Z b y-  
szewskiego i o. dr. Stefana Pawlickiego z W iel­
kopolski, znanego z licznych prac, a mianowi­
cie rozprawy: Materjałizm wobec nauki.

Królowa m atka  b a w a rsk a  przyjmowała
d. 15 b. m. w swoim zamku na Hohenschwan- 
gau hr. Noel de Lesser i hr. Laurę z Krasic­
kich Borkowską de Lesser, damę honorową 
orderu terezjańskiego bawarskiego i syna tejże 
Zdzisława hr. Boikowskiego.

W okręgach  aczyńskim i minuśnickim w 
gub. jenisejókićj na Sybirze odkryto pokłady 
rudy miedzianćj. Dotąd wszystkie wyroby mie­
dziane i mosiężne, potrzebne do miejscowego 
użytku, musiano sprowadzać z za granicy.

Szkołę  politechniczną w  Z urychu ukoń­
czyli w bieżącym miesiącu następujący Polacy: 
z oddziału mechanicznego: Mazurowski W ła­
dysław z Kongresówki, Bronikowski Arnold z 
W ielkopolski, Eliaszewicz Włodzimierz z Ga­
licji; z oddziału chemicznego: Wierzchlejski 
Józef z Kongresówki, Kościuszko Stanisław z 
Litwy, Żmijewski Stanisław i Bohdanowicz Flo- 
rjan z Kongresówki; z oddziału budownictwa: 
Stryjenski Tadeusz Ludwik, syn znanego i sza­
nowanego powszechnie inżyniera z Genewy.

W u n iw ersy tec ie  lipskim w półroczu zi-
mowćm trwającym od 21 października 1872  
do 15 marca 1873  będzie wykładało 135 pro­
fesorów, mianowicie:

13 na wydziale teologicznym  
17 „ „ prawniczym
34 „ „ lekarskim
71 „ „ filozoficznym.

Różne działy samćj filozofii będzie wykłada­
ło 9 profesorów, historji powszechnćj 6.

Holandja liczy, według spisu ludności z r. 
1869 , 3 .6 5 2 ,0 7 0  mieszkańców.

W ziemi Wojska Dońskiego w ciągu osta­
tnich lat pięciu ludność powiększyła się o 1 1 ^  
a spożycie wódki o 6 5 ^ ;  w roku 1866 z do­
chodów akcyznych wpłynęło do skarbu rubli 
1 .099 .019  a w 1871 r. 2 .001 ,741  rubli.

Na pow szechne żądanie  ma kapitan Bu- 
n e 11 e jeszcze raz odbyć wycieczkę powietrzną 
z Warszawy w przyszłą niedzielę z dziedzińca 
uniwersytecki ego.

Zakłady fabryczne  pp. Mintra i Hartmana 
w Rudzie pod Warszawą, składające się z m ły­
na, olejarni, warsztatów, składów rzepaku i do­
mów dla robotników uległy d. 15 b. m. poża­
rowi. Szkoda wynosić ma najmniej 75 tysięcy 
rubli.

Jednego dnia (13 sierpnia) stracono w An- 
glji czterech zbrodniarzy, z których trzech 
przypada na więzienie w Maidstone. Zbrodnie

doświadczona umie wypowiedzieć najskryt­
sze tajemnice serca, nie nazwawszy ani 
razu rzeczy po imieniu.

Ta dziewica była gotową odpłacić mu 
wzajemnością jego m iłość —  o ,  to było 
dla niego niezrównanym szczęściem , na­
grodą nad wszelkie nadzieje! Przy niój 
jego serce pragnące miało doznać uspo­
kojenia , a jego dusza słodyczy, o jakićj 
najśmielszy zamarzyć tylko może.

Jutrzenka tego szczęścia takiem go na­
pełniała weselem, cóż będzie dopiero, je­
żeli słońce wejdzie, jeżeli ona położy gło­
wę na jego piersiach, a on przyciskając 
jćj rękę do ust, powie jćj: tyś moja!

Hrabia powstał znowu, jakby przyci- 
śniony ciężarem tych błogich myśli. Zbli­
ży ł się do marmurowego sto łu , na któ­
rym stał trójramienny świecznik z jarzą- 
cemi św iecam i, i leżała wielka księga o- 
prawna w pergamin ze srebrnóm okuciem. 
Księga była roztwarta i hrabia odczytał 
z nićj półgłosem  słowna z Pieśni nad pie­
śniami Salomona:

„O jako piękne są nogi twoje w trze­
wikach, o córko książęca! Opasania biódr 
twoich są jako zaw ieszenia, ręką dobre­
go rzemieślnika zrobione.

„Obie piersi twoje są jako dwoje bli­
źniąt młodych sarniąt.

. nSzyi» twoja jako wieża z kości sło­
niowych, oczy twoje jako sadzawki w He- 
sebon podle bramy Batrabin.

„Głowa twoja na tobie jako Karmel, 
« w łosy głow y twojćj jako szarłat.

„O jakźeś piękna i jako w dzięczna, o 
miłości przeroskoszna!

„Ten twój wzrost podobny jest palmie, 
a piersi twoje gronom.

„A usta twoje jako wino wyborne, któ­
re na prost bardzo mile płynie i sprawu­
je, że móvt{ią wargi śpiących11.

Miłość potrzebuje zawsze towarzystwa 
poezji. Dla hrabiego najszczytniejsza po­
ezja i najgłębsza mądrość mieściła się w 
Biblji, a obrazy społeczeństwa, skreślone 
przez patrjarchów i proroków starego Za­
konu , były dla niego ideałem ludzkości.

Do tego stosunku, jaki się utworzył 
pomiędzy nim a W andą, znalazł on też 
niedługo porównanie w księgach patrjar- 
chów.^ Nie bez powodu, bo wiele było po­
dobieństwa w tćj historji, przyrównywał 
on siebie do Booza a Wandę do owćj po­
słusznej i kochającćj Ruthy. Jak Booz 
Przyj?ł on ubogą powinowatą do swego 
domu i dał jćj pomoc, i mógł o nićj po­
wtórzyć toż samo, co dziad Dawida po­
wiedział o R uth, źe spełniła czyn miły 
B ogu , gdy nie poszła za młodzieńcami 
tak ubogimi jako i bogatym i, ale miłość 
swoję oddała człow iekow i, który raczćj 
mógł być dla nićj ojcem.

Z ksiąg pisma świętego widział on tak­
ż e , iż Bóg dozwalał m iłości swoim w y­
branym i dawał im ją  jakoby w nagrodę 
świętobliwego żyw ota, nawet i w wieku 
późniejszym. W szakże Abraham będąc 
już starcem , cieszył się wdziękami pię- 
knćj H agiry, a Dawid i Salomon, ci wiel­
cy królowie i mędrcy czyż przy boku nie­

wiasty nie szukali osłody gorzkich i mo 
zolnych dni swoich ? Zaiste musi to być 
widok miły Bogu, widzieć cnotliwego m ę­
ża składającego swe czoło poorane zmar 
szczkami myśli i cierpień na łonie pię- 
knćj kobiety, rozkwitającćj przy nim jak  
kwiat.

Wanda więc miała być dla niego taką 
Agatą, Ruth i Sunamitką, a on czuł się 
szczęśliwym, źe pomieszczony został w 
liezbie wybranych, których życie chciał 
Pan tak kosztowną perłą przystroić.

Późna już była noc, a hrabia upojony 
temi wszystkiemi obrazami i urokiem 
przecudnćj nocy, którą widział ze swych 
okien, marzył ciągle to chodząc z zało- 
żonemi rękami po pokoju, to patrząc 
z framugi okna na jasne niebo i gwiazdy.

Nareszcie nagle sen go ogarnął i usnął 
na swćm wielkićm gotyckićm krześle, 
z wyrazem spokoju i szczęścia na twarzy.

P o rtret panny Wandy.
Ta, którą kochał i syn i ojciec, przez 

którą jeden już cierpiał, a drugi miał 
może cierpieć' w przyszłości, czyliż była 
godną tego?

Panna W anda była w istocie bardzo 
piękną. Należała do liczby tych niebez­
piecznych piękności, które wzbudzają 
czysto uwielbienie, a zarazem i kuszą. 
W ysm ukła i gracyjna jak lilja, którą po­
wiew wiatru pochyli, miała przytćm mu 
skularność klasycznych posągów. Gdy 
biegła, zdawało się, źe uleci w powietrze.

lecz kiedy w tćm nagle stanęła, można 
było sądzić, źe zdoła się oprzeć nawet 
burzy.

Piękność W andy można było nazwać 
surową. Wyraz pewnćj dumy przeważał 
w jćj fizjognomji. Zdawała się być nie­
przystępną. Mimo to nie była nigdy od­
pychającą. Jćj dutpa miała na sobie ce­
chę szlachetności i wzbudzała uszanowa­
nie. Patrząc na nię, przychodziło się ła­
two na ten domysł, że ciężkie koleje 
życia może wyrobiły w nićj ten nieugięty 
charakter, że walka z losom wytworzyła 
w nićj to silne poczucie swćj godności.

Wanda zdawała się nie wiedzieć 
swych wdziękach, a przynajmnićj na to 
nie zważać. Nic ją to nie obchodziło, 
że była piękną, czy dlatego, źe obojętną 
na to była z natury, czy tćż źe przyzwy­
czaiła się do tego.

B yły  jednak chwile, gdzie W anda chcia­
ła  być ujmującą, a wtedy celu swego 
dopinała z najlepszym skutkiem. Niepo­
dobieństwem było oprzeć się powabowi, 
jaki umiała nadać wtenczas swćj mowie 
i spojrzeniu. Czy kto chciał czy nie 
chciał, wkradała mu się do serca.

Takie chwile nie były jednak wolne 
od pewnego odcienia hipokryzji. Pomimo 
wszelkiego uroku, kto miał bystrzejszy 
zm ysł dostrzegania, musiał widzieć, źe 
było w tćm przymileniu się niemało fa ł­
szu, jakby w umizgach tygrysicy.

To tćż na człowieku głębićj myślącym  
W anda największe mogła zrobić wraże­
nie, kiedy była zupełnie samą sobą, gdy

szła krokiem wspaniałym i majestatycz- 
nym, gdy spoglądała napół smętnie na- 
pół z jakąś zadumą, gdy na czole miała 
powagę i dwa małe fałdy między brwia­
mi niezrównanego wdzięku. W tedy ta 
dumna i spokojna postawa, przy regu­
larnych jćj rysach i przy wielkićm, czar 
nćm oku czyniła ją podobną do bogini
Oj any.

Przecudowne to było oko! patrzyło 
tak rozumnie w świat, miało w swćj bar­
wie m iękkość aksamitu, a zarazem rzu­
cało iskry jak karbunkuł.

Można jednakowoż być pewnym, źe 
Wanda ubrana podług dzisiejszćj mody 
nie robiłaby tego efektu, jak w toalecie 
swojego czasu to jest z tak zwanych cza­
sów cesarstwa. Dzisiejsza toaleta nazbyt 
jest trzpiotowata, wymuszona i sztuczna, 
ażeby w nićj nie ginęła znaczna część 
piękności danćj kobiecie od natury. W y­
rachowana ona jest więcćj na ogół ko­
biet, zatćm że tak powiem na piękność 
przeciętną. Rozmaitemi swemi dodatkami 
może dodać wdzięku, gdzie go brakuje; 
nadstawi włosy, doda pełności kształtom, 
ale tam gdzie postać kobieca już z na­
tury wyszła doskonałą, może^ tylko od­
dać usługę fałszywego przyjaciela, to jest 
na pozór przynosi pożytek i dobrze czy­
ni, w gruncie rzeczy zaś psuje.

Moda z czasów cesarstwa miała w so­
bie daleko więcćj prostoty, i ogólny jćj 
zarys wzięty był ze stroju klasycznego 
Rzymianek i Greczynek. Suknia gładka 
‘ wązka, prawie przystająca do ciała,

z krótkim bardzo stanem pod samemi 
piersiami, nie zmieniała naturalnćj po­
staci kobiecćj. W zrost kobiety, figura, 
wszystkie jćj kształty rysowały się wi­
docznie pod tą osłoną i nie zmieniały 
swych proporcji. Nic tam nie można by­
ło skłamać ani sfałszować, a co chwila, 
przy kaźdćm poruszeniu, uderzał oko ja­
kiś nowy rysunek załamującćj się na 
ciele sukni, i robiły się draperje nie 
sztuczne jak dzisiaj, ale utworzone przez 
kształty ciała, nie robione ręką kraw­
ców i modniarek ale upinane przez samą 
naturę.

Tym draperjom mógłby kto zarzucić, 
źe były nadto zm ysłowe. Może być. . . . 
ale dzisiejsze torniury nie są więcćj przy­
zwoite, a źe są mnićj estetyczne, źe nie 
mają sensu, to nie ulega wątpliwości.

Przy podobnćm ubraniu Wanda nosiła 
zwykle fryzurę d  I’antique. Jćj w łosy nie- 
zmiernćj długości sprawiały jćj przytćm  
niejaką trudność. Musiała je  podczesy- 
wać z tyłu i podtrzymywać grzebieniem. 
Fo obu bokach i na przodzie spadały 
nizko na czoło strzępiasto skręcone loki. 
Niekiedy wtykała we w łosy dużą pozła­
caną strzałę, co nazywało się wówczas 
fryzurą en flócJie. Na głowie nosiła mały 
słomiany kapelusik en coguille, to jest w 
kształcie m uszli, albo czarny, aksamitny 
tok z białćm piórom spływającćm na dół 
na prawe ramię. W pokoju, przy większej 
toalecie, kładła na głowę djadem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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popełnione były z największym okrucieństwem, 
dla tego tćż minister spraw wewnętrznych, 
Bruce, który zwykle przemawia za ułaskawie­
niem, tym razem głuchy był na wszelkie prośby.

Szkoły w Stanach  Zjednoczonych, w r.
1870  uczyło w Stanach Zjednoczonych 93 ,329  
nauczycieli i 127 ,713  nauczycielek w 141 ,629  
szkołach 3 ,6 2 1 .9 9 6  chłopców i 3 ,5 8 7 .9 4 2  
dziewcząt. Dochody wszystkich tych szkół z 
najrozmaitszych źródeł wynosiły 9 5 ,4 0 2 .7 2 6  
dolarów. Między temi szkołami było 125 .059  
publicznych, 2 .545  klassycznych i technicz­
nych, i 14 .025  innych. W publicznych szko­
łach było nauczycieli, 1 8 3 .1 8 8 , w klassycz- 
nych i technicznych zaś 12 .767 . Uczniów by­
ło w klassycznych i technicznych szkołach 
2 4 5 .1 9 0 , w publicznych 6 ,2 2 8 .010 .

Przekop W Andach. —  Dla kolei zelaznój 
Lima —  Oroga przekopują Andy w wysokości 
1 5 .000  stóp. Tunel ten będzie miał 3 .000  
stóp długości. Robią tylko Cholosindyanie, gdyż 
inni ludzie nie mogą długo wytrzymać dla bar­
dzo rzadkiego powietrza na takiej wysokości.

Handlowe stosunki Niemiec z Chinami.
Dla Europejczyków są otwarte dziś następujące 
ostoje w Chinach, Hongkong i Kiung-Tscheu 
należące lo Anglji, Nintschang z 60 .000  miesz­
kańcami (Chińczykami), Tientsin z 9 3 0 .0 0 0  m. 
Tschifu z 26 .491  m., Hankau z 6 0 0 .0 0 0  m.; 
Kin-Kiang z 4 0 .0 0 0  m., Tschin-Kiang 130 .000  
m., Schanghai z 2 5 0 .0 0 0  m., Ningpo z 115 .000  
m., Tutscheu z 60 0 .0 0 0 , Tamsin z 5 0 .0 0 0  m., 
Suatau z 4 5 .0 0 0  m., Canton z 1 ,0 0 0 .0 0 0  m. 
Europejczycy więc mając bezpośrednio stosun­
ki z 4 ,4 1 6 .4 9 1  chińczykami, mogą na nich 
wywierać wpływ. Liczba okrętów, które wpły­
nęły w r. 1871 do tych ostoi, wynosiła 14 .963  
z ciężarem towarów 7 ,3 8 1 .5 5 7  ton n ; między 
temi było 6 .160  angielskich z 3 .1 8 7 ,6 4 3  tonn, 
4 .600  amerykańskich z 3 .1 8 7 ,6 4 3  tonn; 1 .480  
niemieckich z 4 2 8 .7 4 7  t., 277 francuskich z 
155 .829  tonn i td. Z tego widać, że Niemcy 
zajmują trzecie z rzędu miejsce w tych stosun­
kach. Wartość przywiezionych i wywiezionych 
towarów wynosiła 3 9 4 ,4 3 4 .0 5 6  tonn, to jest 
przeszło 130 miljonów funtów szterlingów —  
przeszło 1 .364  miljonów zł. a. W pomienio- 
nych ostojach miała Anglja firm handlowych 
226 o 1571 ludziach, Ameryka firm handlów. 
40  o 4 8 0  ludziach, Niemcy firm handlów. 41  
o 414  ludziach. Francja firm handlowych 16 o 
224 ludziach i td. Z tego powodu będą mieć 
Niemcy udział w sprawach wschodnioazjatyc- 
kich i niemały wpływ na ich rozwiązanie.

PołÓW korali i przemysł prowadzony n ie­
mi. — W  Torre del Greco, mieście u stóp We- 
zuwjusza, liczącćm do 3 5 ,0 0 0  mieszkańców, 
prawie w każdym domu czyszczą i gładzą ko­
rale dla znajdujących Bię tamże fabryk, w któ­
rych wyrabiają z nich tysiączne ozdoby, sprze­
dawane póinićj drogo, zwłaszcza w Neapolu. 
Najwięcćj robią kobiety, które jednak otrzymują 
bardzo lichą zapłatę. Dwie trzecie Części męż­
czyzn są żeglarzami, których przewaźnćm za­
trudnieniem jest połów korali i przywóz sar- 
dyńskich koni.

W Torre del Greco dotychczas nie ma ostoi; 
budowę jćj mają jednak wkrótce rozpocząć. —- 
Mieszkańcy Torre del Greco łowią korale na 
wybrzyżach Korsyki, Sycylji i Kalabrji przez 
sześć miesięcy letnich, z wielkićm niebezpie­
czeństwem życia i niemałemi trudami; za cały  
ten czas otrzymują następujące wynagrodzenie: 
Sternik 42 5  franków, majtek 255  fr., chłopiec 
106 fr. W  zimie żeglarze nie robią nic, przeto 
częstokroć wybierają naprzód i przejadają za­
płatę, któraby im się należała za robotę dopiero 
w lecie.

Przemysł rozwija się teraz, ale brakuje mu 
jeszcze dobrćj szkoły rysunków i robienia wzo­
rów, tudzież umiejętnego urządzenia kupiectwa 
i rzemiosła; dotychczas uczy się roboty syn 
od ojca, ale taka robota nie wytrzyma zw ię­
kszającego się spółzawodnictwa. W łosi działaja 
pod tym względem ze wszystkich narodów naj­
więcćj. Na wybrzeżach algierskich i tunetań- 
skich łowią korale W łosi i Hiszpanie; Francuzi 
ustępują im coraz więcćj. Algierski zarząd ko- 
lonjalny zapobiega stosownemi środkami zby­
tniemu połowowi korali, —  z czego W łosi nie­
zadowoleni.

Spostrzeżenia  meteorologiczne. — Dnia
22 sierpnia ciągły przepływ chmur od zacho­
du i kilkakrotny deszcz; termometr od 12.2  
doszedł do 17.2  R. Barometr idzie w górę; 
rano o 6, dnia 23 stan jego był 3 2 9 .7 2 , ter­
mometru 9.6 R . Wiatr północno wchodni.

HOTEL SASKI, P rzyjechali: Joachim Su- 
mowski w d. z W ołynia, Edward Pruszyński 
z żoną w. d. z W ołynia, Aleksander Jaiwiń  
ski obyw. z Galicji, Tadeusz Kossowski w. d.

z Warszawy, Ludmiłła Raczkowska żona pod­
pułkownika z Grodna, Waldemar de Gravais 
z żoną radca stanu z Rossji, Jan hr. Tarnow­
ski w. d. z Kongresówki, Edward Hoffmann 
kupiec z Paryża, A dolf Wojtkowski wł. dóbr 
w Zarowicach.

sprawy, z którego główniejsze podajemy szeze- 
góły, a mianowicie: Wierzytelność towarzystwa 
okresu 3 serji 3 wynosiła rs. 2 4 .8 3 8 ,5 6 0 , wie 
rzytelność serji 2 rs. 9 .4 3 4 ,8 2 0 , wierzytelność 
serji 1 z roku 1869 tak 5pctowa jak 4pctowa 
rs. 3 9 .8 4 6 ,2 0 0 . Ogólna zatćm wierzytelność 
rs. 74 .1 1 9 ,5 8 0 . Zahipotekowana jest na 6398  
dobrach tak prywatnych jak i rządowych. Li-Z Oświęcima. O d p. burm istrza w O , 
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W nrze 188 Kraju pod napisem „O 
święcim 18 sierpnia" czytam bardzo ob­
szernie rozwiedzione przekąsy, dotyczące 
mojój osoby, a mianowicie, jakobym  za­
trzymał był naprawę mostu przedsięwzię­
tą przez pp. inżynierów kolei, a tćm sa 
móm zatamował zupełnie komunikację 
między miastem a koleją. Szanowna Re 
dakcja podawszy do wiadomości publi 
cznćj wspomnione doniesienie, zechce też 
niniejszą odpowiedź w łamach swego dzien­
nika umieścić.

Najprzód oświadczam całe to doniesie­
nie jako fałszywe, i po prostu jako oszczer­
stwo przeciw mnie wymierzone, gdyż 
rzecz miała się t a k :

Kiedy odnoga Soły przerwała ścianę 
murowaną mostku nr. 28 ta k , iż oparte 
na tdj ścianie tragarze runęły jednym 
końcem do wody i o dno koryta się o- 
parły, cały most trzymał się tylko na 
Bożćj chwale; woda wdarłszy się po za 
m u r, - uniosła przez całą szerokość go­
ścińca ziemię i zrobiła otwór tak wielki, 
że cały wóz razem z końmi mógł się w 
nim pomieścić. Pp. inżynierowie chcąc to 
naprawić, postąpili bardzo chwalebnie, 
nikt też w tdj robocie nie myślał im prze­
szkadzać.

Gdy jednak zażądał), abym kazał ogło­
sić, iż można tamtędy przejeżdżać, po­
szedłem sam o tdj moźebności się prze­
konać, i zobaczyłem, źo przez wąziuchny 
kawałeczek ziemi obok poręczy, która 
ciągle uwożąc się, jeszcze całkiem nie ru­
nęła, kazali pojedynczo odprzęźone konie 
przeprowadzać, a wozy przepychać po 
deskach na drugą stronę. Widząc uwo- 
źącą się ciągle rozwilgłą ziem ię, widząc 
jak  o kilka kroków przed tymże mo­
stkiem, runął znaczny kawał gościńca, a 
przechodzących tamtędy troje dzieci wiej­
skich, wpadły w przepaść, że je  z trudno­
ścią ztamtąd wydobyto, nie chciałem wię­
cćj przejeżdźającój publiczności na nie­
bezpieczeństwo nakręcenia karku, złama­
nie nóg i t. p. narażać, powiedziałem, że 
nikomu tędy jechać nie pozwolę, poki 
most nie będzie naprawiony, co się pa­
nom inżynierom nie podobało i od dal- 
szćj roboty odstąpili.

Co się zaś tyczy okropnego hałasu, ja­
koby komunikacja była zatamowaną, jest 
n aj o czy wi stszćm kłam stwem , bo w sam 
dzień zerwania mostku c. k. poczta je ­
chała bardzo wygodnie poboczną drogą 
do pociągu wiedeńskiego na dworzec ko- 
Kjny i dotychczas jeździ tamtędy, nie 
mnićj wszystkie fjakry tutejsze.

Niechże więc czytająca publiczność o 
sądzić raczy, jak  dalece ta „próbka au 
tonomicznćj władzy (według wyrażenia 
autora wspomnionego artykuliku) zgrze­
szyła tóm,, iż wskazując pewną drogę, 
p r z e s z k o d z i ł a  n io b e u a p ie c z e ń a tw u . Wolno 
każdemu o prawdzie niniejszego orzecze- 
czenia naocznie się przekonać.

Karol Nowogrodzki. 
burmistrz miasta Oświęcima.

się w obiegu na rs. 1 5 .2 0 7 ,6 6 0 , serji 2 na rs. 
6 .6 5 0 ,0 2 5 ; ńpctowych serji 1 z r. 1869  było 
rs. 3 3 .7 0 7 ,4 5 0 , 4pctowyeh serji 1 z r. 1869  
rs. 4 9 ,6 0 0 . Należność do poboru z tytułu rat 
rs. 4 .172 ,591  kow. 57 ; na to w ciągu pierw­
szego półrocza 1872  wpłynęło rs. 2 .6 2 2 ,2 4 3  
kop. 251/2, zaległo do dnia 13 lipca r. 1872  
rs. 1 .5 5 0 ,3 4 8  kop. 3 l ! / 2.

W  wykonaniu właściwych środków egzeku- 
cyjnych celem ściągnięcia zaległości władze to 
warzystwa w ubiegłćm półroczu wystawiły na 
sprzedaż 1343  dóbr; z tych w ciągu ubiegłego 
uwolniono zpod sprzedaży dóbr 987, pozostało  
pod sprzedażą dóbr 341 , sprzedano dóbr 15.

Należność do wypłaty za listy zastawne wy­
losowane i kupony płatne wynosiła 3 .709 ,098  
rs. 1 1 1 / 2  kop.; na to w ciągu półrocza wypła­
cono rs. 2 .4 7 3 ,6 4 4  kop. 1 8 i /2 , pozostaje do 
wypłaty dla niezgłaszających się rs. 1 .23 5 ,453  
kop. 93.

Fundusz rezerwowy, własność towarzystwa 
stanowiący, wynosi rs. 3 .4 3 0 ,8 6 2  kop. 5 3 '/2.

Wiadomości telegraficzne.

Wiadomości urzędowe.
Prezydjum lwowskiego wyższego sądu kra­

jowego mianowało oficjała sądu krajowego we 
Lwowie Sabina Ś l i w i ń s k i e g o  adjunktem 
dyrekcji urzędów pomocniczych przy tymże

Gospodarstwo przemysł i handel.
W ystaw a powszechna w  Wiedniu.

Na cele wyzyskania wystawy na pożytek dla 
kraju nadesłała ponownie rada powiatowa łań­
cucka 40  zła. do komisji krakowskiój.

Tow arzystw o  kredyt, ziemskie w  Kon­
gresów ce. —  W  dniu 20 mb. dyrekcja główna 
towarzystwa kredytowego ziemskiego na odby- 
tćm posiedzeniu wobec członków obu komitetów 
zdała sprawę z działań ubiegłego półrocza 1872  
roku a 92 od zawiązania się towarzystwa kred. 
ziemskiego w Kongresówce. Radca tćjże dy­
rekcji p. Edward Luniewski odczytał zdanie

Opawa 21 sierpnia. Dziś wskutek de­
szczów ulewnych Oppa wystąpiła z brze­
gów, tak, że ulica Strzelecka jest już za­
lana. W oda ciągle się podnosi.

Praga  21 sierpnia. W ybitne osobisto 
ści ze stronnictwa młodoczeskiego wyra 
ziły się za koniecznością wzięcia udziału 
w sejmie czeskim i za zaniechaniem po 
lityki biernego oporu.

Na następnćm zgromadzeniu stronni 
ctwa staroczeskiego i młodoczeskiego bę 
dzie omawianą kwestja wysłania posłów 
do sejmu.

Praga  21 sierpnia. Półurzędowy Abend- 
blatt donosi: Przedłożenie ministra spra 
wiedliwości o postępowaniu w sprawach 
drobiazgowych (Bagatellsachen) zmierza 
do zaprowadzenia sądów pokoju.

Praga  22 sierpnia. W  Belgradzie re 
srezentuje Czechów kilku współpracowni­
ków Narodnich Listów i Pokroku. Rieger 

Zeithammer nie pojechali do Belgradu. 
Preszburg 21 sierpnia. W  ciągu tego 

tygodnia były już tu i owdzie spora­
dyczne wypadki cholery, z tego tćż po­
wodu magistrat wydał stosowne roz 
rządzenia.

Peszt 21go sierpnia. Deak powróci tu 
2go września. Jego zdrowie jest już w 
zupełnie dobrym stanie.

Peszt 21go sierpnia. W  sferach rządo 
wych czynią przygotowania, ażeby w in­
stytucji sądów przysięgłych przeprowa­
dzić reformę.

Lonyay podczas swego pobytu na wsi 
układa mowę tronową. Obrady ministrów 
nad nią rozpoczną się 25 bm.

Peszt 22 sierpnia. Komisja kodyfika­
cyjna oświadczyła się przeciw reformie 
sądów przysięgłych przez Lonyaya za- 
mierzonćj.

Zagrzeb 21 sierpnia. (Posiedzenie sej­
mu). Żerkowie przewodniczy. Miskalovic 
w nosi, iżby podano prośbę o amnestję 
dla powstańców rakowickich, któraby na 
wszystkich skompromitowanych w Po­
graniczu miała być rozciągniętą. Lech- 
hamer interpeluje względem lasów belo- 
warskich wnieść zastrzeżenie, od władz 
wojskowych zażądać wydania aktów i 
do stałćj komisji rządowój przydać dwóch 
posłów sejmowych. Wniosek przyjęto i 
przystąpiono następnie do porządku dzien­
nego.

Zagrzeb 21 sierpnia. Dziś przybędzie 
tutaj Vakanovic i obejmie napowrót da­
wne swe miejsce. W sobotę zostanie sejm 
odroczony.

Karłowice 21 sierpnia. Po uskutecznio- 
nćm dziś rozwiązaniu serbskiego kongre­
su kościelnego, robią przygotowania do 
nowych wyborów. Jenerał Mollinary wy­
jeżdża do Pesztu.

Gastein 21 sierpnia. Książe Bismarck, 
choć jeszcze jest słaby, przybędzie z pe­

wnością do Berlina d. 5 września; d 
września wróci znowu do Warzina.

Dnia 7 września będzie w Berlinie 
wielka parada, d. 9 i 10 września odbę­
dą się manewra, d. 12 września wyjedzie 
cesarz Wilhelm do Malborga.

Berlin 22 sierpnia. W edług doniesienia 
półurzędowego, minister wojny nie zde­
cydował się jeszcze względem reorgani­
zacji artylorji.

Bern 21 sierpnia. Rząd brazyljański 
wypowiedzinł Szwajcarji układ konsular­
ny na 20 sierpnia, jest atoli gotów do 
zawarcia nowego.

Belgrad 12 sierpnia. Jedinstuo widzi w 
wysłaniu deputacji z życzeniami z Ru- 
munji i Czarnogórza rękojmię trwałćj 
przyjaźni między cbrześćjańskimi naro­
dami wschodu, która dla ks. Milana bę­
dzie wielkim czynnikiem potęgi.

Miasto w swćm świątecznćm przyozdo­
bieniu okazuje przepych i wytworność, 
jak nigdy przedtóm. Wszędzie panuje 
wielki zapał.

Belgrad 21 sierpnia. Książę przyjmo­
wał konsula jeneralnego włoskiego na u- 
roczystóm posłuchaniu i przyjął order 
sw. Maurycego i Łazarza, który mu król 
W iktor Emanuel nadesłał. Na osobnóm 
posłuchaniu przyjmował książę następnie 
reprezentantów Czarnogórza, wojewodę 
Vukoticza, który mu odręczne pismo ks. 
Nikity wręczył. Vukoticz upewniał ks. 
Milana o życzliwości Mikołaja I  i Czar­
nogórza. — Dziś miasto jest wspaniale 
przyozdobione, szczególnie zaś gmachy 
publiczne: akademja, ministerstwo i t. p.

Belgrad 22 sierpnia. Dziś pojawiła 
się następująca proklamacja książęca:

P r o k l a m a c j a  d o  m o j e g o  u k o ­
c h a n e g o  l u d u !

Doszedłszy do pełnoletności dla wład 
cy serbskiego prawnie przepisanćj, obją 
łem dziś rządy kraju w myśl cesarskiego 
reskryptu i konstytucji krajowćj jako 
dziedziczny książę serbski z łaski bożćj 
i z woli narodu. Serbowie! kiedy będąc 
jeszcze młodym i niedoświadczonym przeć 
czterema laty wstąpiłem na tron serbski, 
widziałem w powszechnćj radości, z jaką 
mię przyjęliście, wyraz czci dla mych 
przodków i zasług, jakie oni około Serbj 
położyli. Oni to wszystkie swe starania 
poświęcili utrzymaniu i skonsolidowaniu 
tronu, a mnie oddali kraj kwitnący i za­
dowolony.

Bracia! W obec takićj, mnie i mojćj 
rodzinie dowiedzionćj wierności, nie mo­
gę wam inaczćj wywdzięczyć się, jak  
tylko dając wam dziś moje uroczyste 
książęce słowo, że dołożę wszelkich sta­
rań, aby być godnym następcą Obreno 
więzów i wiernym krzewicielem idei na 
rodowych mego sławnego poprzednika, 
nieśmiertelnego księcia Michała. Oby sła 
wnćj pamięci duch Michała nas wszyst­
kich oświecił i był nam gwiazdą prze 
wodnią do tego świetnego celu, do pię 
knćj przyszłości Serbji. Od owego czasu 
wychowany w dobroczynnćm cieple wa- 
szćj miłości i waszego patrjotyzmu, speł­
niam dziś miły obowiązek, wyrażając 
moją k s i ą ż ę c ą  wdzięczność reprezentan 
tom narodu, obronie krajowćj, wojsku 
stojącemu, duchowieństwu, urzędnikom, 
słowem, całemu narodowi, który w tru- 
dnćj chwili latorośl Obrenowiczów jedno­
myślnie przyjął. Szczególne uznanie oży­
wia mnie dla zasłużonych i ojczyznę mi­
łujących mężów, którzy zaufaniem ludu 
do rejencji powołani otoczyli mnie swą 
pieczołowitością.

Uznając dobrodziejstwa konstytucji wy- 
nikłćj  ̂ z porozumienia między ludem a 
rejencją, rad jestem, że rządy rozpoczy­
nam jako k o n s t y t u c y j n y  k s ią ż ę . S ta­
rajmy się wszyscy troskliwie o utrzym a­
nie tćj podstawy naszych instytucji na­
rodowych, mieszczącćj w sobie rękojmję 
rozwoju, jako obowiązek. Ten wielki akt 
narodowy dozwala mi ł ą c z n i e  ze z g ro ­
m a d z e n i e m  n a r o d o w ć m  pracować we 
wszystkich kierunkach nad rozwojem do- 
irobytu ludu.

Chociaż postęp, jak i nasze księztwo w 
saźdym względzie uczyniło, jest znaczny, 
to przecież pozostaje nam jeszcze do roz­
wiązania wielka ilość t r u d n y c h  z a g a ­
d n i e ń ,  abyśmy z otuchą następnemu 
pokoleniu mogli pozostawić dalsze pro­
wadzenie dzieła.

P r--7 r- m pou olani są urzędni-1 mu cechę polityczną. Księstwo serbskie
cy państwa do pomagania mi w spełnie-1 zaczyna wchodzić w poczet samodziel- 
niu trudnego zadania. Potwierdzając ich lnych  państw europejskich a z krajów po- 
dziś w ich urzędach i godnościach pole-Iłudniowosławiańskich, które ogromnym

 \ 'kołem  otaczają południowe granice Au-
stro-W ęgier, księstwo to ma najwięcćj 
szans na przyszłość. Nie dobrze się więc

cam im, ażeby bezustannie, sumiennie peł 
nili te obowiązki, które im dla dobra kraju 
są powierzone. W szystkie nasze usiłowa 
nia atoli b e z  w s p ó ł d z i a ł a n i a  n a  
r o d u  okazałyby się bezskutecznemi, dla 
tego tćż wzywam także wszystkich Ser 
bów, abyście mnie wspierali z tym pa- 
trjotyzmem, jakim odznaczaliście się za 
wsze.

Przez to ż e , jak  was poznałem, we

sta ło , że właśnie w dzisiejszćj tak wa- 
źnćj dla Serbji chwili, niezręczność poli­
tyki zagranicznćj Austrji, wywołała mię­
dzy pierwszą a ostatnią pewien niesmak 
w stosunkach międzypaństwowych, który 
nie pozostanie bez następstw. Dzięki tćj 
niezręczności, Austrja zamanifestowała pe- 

wszystkich, nawet w najtrudniejszych sto-lw ną niechęć z jaką się patrzy na rozwój 
sunkach jesteście przyjaciółmi porządku, I sąsiedniego księstw a, a dzienniki centra- 
obywatelami uległymi prawnym władzom listyczne dodają poźywiołu tym niechę-

ciom , podejrzywając Serbję o agitacje 
panslawistyczne w o b r ę b i e  m o n a r ­
ch  j i austrjackićj i o płatne agitacje w 
Czechach przeciw rządowi austrjackiemu.

Z Paryża donoszą do Kólnische Zeitung 
że rząd postanowił spuryfikować perso­
nal policyjny.

Część bowiem tego personalu zacho-

wiernymi wykonawcami ustaw, pozyska­
liście dla Serbji powszechne poważanie. 
Nasze dążności winny być nietylko do 
tego skierowane, aby to poważanie nie- 
naruszonćm utrzymać, lecz także je  po­
większyć. Byłoby rzeczą pożałowania go 
dną, gdybyśmy choć część z niego po­
stradać m ieli; byłoby to dla nas małą
zasługą, gdybyśmy go sobie więcćj jeszcze wało jeszcze wierność cesarzowi w sku-
przysporzyć zdołali tek tego nie tylko rozkazy prefektów by-

W ytrwajcie przeto zawsze na tćj zba- wają niedbale wykonywane — ale nadto 
wiennćj drodze i miejcie ufność do wa- panowie ci korzystają z władzy swćj — 
szego księcia, który jak  najmocnićj jest I aby o d d a w a ć  usługi Bonapartyzmowi. 
zdecydowanym poświęcić się dla waszego Dla tego wkrótce wielu urzędników po- 
szczęścia; Opatrzność boska sowicie nam licji ma dostać dymisję, 
wynagrodzi wszystkie nasze patrjotyczne Z Rzymu odbiera Tagblatt senzacyjną 
dążności, a nasza droga Ojczyzna zajmie I wiadomość o zamiarze papieża opuszcze-
szybko między krajami, które postąpiły * —1‘-— 0 ------   11 -
w cywilizacji, to stanowisko, do jakiego 
jćj liczne cnoty Serbów nadają prawo 
Dan w Belgradzie d. 10/22 sierpnia 1872.

Milan M. Obrenowicz książę serbski.
Konstantynopol 21 sierpnia. Dziennik 

„Turquie" donosi, że uwięzienie główne­
go redaktora bułgarskiego pisma „Mace­
donia" nie nastąpiło z powodu przestęp­
stwa prasowego, lecz z powodu ciężkićj 
zbrodni politycznćj.

Konstantynopol 21 sierpnia. W niedzie-

nia wkrótce Rzymu. „W szystkie klejnoty 
skarbu papiezkiego, mianowicie nieoce­
nione tyary, naczynia kościelne wysadza­
ne drogiemi kamieniami, zapakowane zo­
stały w skrzynie zaopatrzone w herby 
papiezkie i wysłane do Anglji. Korespon­
dent Tagblattu dodaje, że papież nie mógł 
nawet z należytą pompą odprawić w Rzy­
mie jakąś uroczystość kościelną, gdyż 
potrzebne do tego tyary i naczynia już 
wyprawione zostały w drogę.u

Rozruchy w Belfast skończyły się. —
lę otwarto kolej żelazną z Adrjanopola Frz7 czy ^  tych rozruchów był fanatyzm
1 „ TT 1 J a  I n r n t f l o t o n t A n T  Ir  + Anw nm  A / ) i n ł  »A»nr/vliAdo -tiarmanly.

Ajent dyplomatyczny rządu rumuńskie­
go wręczył wielkiemu wezyrowi Midha- 
dowi paszy pismo księcia Karola, w któ- 
rćm mu tenże składa życzenia z powodu 
jego nominacji.

Przegląd polityczny.
Równocześnie z nami zauważył wczo­

raj Czas, że „o przedsejmowym zjeździe 
posłów nic nie słychać" i dodaje, że 
„nikt widocznie wśród wszczętćj wrzawy 
dziennikarskićj, myśli tćj podjąć nie miał 
odwagi czy ochoty". Skoro więc „wrza­
wa dziennikarska" przeszkadza posłom 
w przeprowadzeniu tćj myśli; my z na- 
szćj strony gotowiśmy milczeć zupełnie 

tćj sprawie, byle się tylko zjechali i coś 
zrobili.

Dziennik Polski nie wierzy w przyjście 
do skutku zjazdu poselskiego i dla tego 
proponuje, aby na zgromadzeniach przed­
wyborczych przedyskutowano kwestję re- 
zolucyjną i delegacyjną. Pisze on

protestantów, który nie chciał zezwolić 
na publiczne procesje katolików w dnie 
uroczystych świąt.

Inne niepokoje wywołane w południo­
wych miastach Anglji nie pochodzą z fa­
natyzmu, ale z pijactwa. Nowa ustawa o 
szynkach nakazuje wczesne zamykanie 
szynków; ztąd powstało oburzenie ama­
torów wódki. Pokazuje się, że dla po­
rządku publicznego dwie rzeczy są nie­
bezpieczne : fanatyzm religijny i wódka.

Ostatnie telegramy.
Zagrzeb 22 sierpnia. (Posiedzenie sej­

mowe). Na cześć poety, jenerała Prera- 
dovica, wniesiono okrzyk „slava“ ! Bros 
wnosi, by rząd przedstawił na najbliż- 
szćm posiedzeniu projekt do ustawy wzglę­
dem uregulowania stosunków między by­
łymi poddanymi a panami.

W  końcu wzywa rząd o przedstawie­
nie projektu do ustawy względem refor­
my szkół. Potem ułożono protokół, przy-

Ażeby sejm mógł zająć stanowisko tak J?to ta^ 0WJ  »’ o to czo n o  posiedzenia sej-
godne i konsekwentne, tak z jednćj stro 
ny poważne i stanowcze, a z drugićj po­
jednania niewykluczające, jakiego sobie 
życzymy, koniecznćm jest wytrawne i spo­
kojne przedyskutowanie całćj kwestji 
przed otwarciem sesji.

Najlepszą do tego sposobnością byłby 
zaprojektowany — ale niestety, tylko na 
papierze — zjazd poselski. Gdy się na to 
nie zanosi, a nawet gdyby się zanosiło, 
niemało przyczynią się do wyrobienia o- 
finji w całym kraju zgromadzenia wy 
jorcze we Lwowie, jeżeli będą wolne od 
dawniejszego roznamiętnienia i od walk 
czysto osobistych.

Popierać więc musimy jak  najmocnićj 
myśl, by zwołane na niedzielę (we Lwo­
wie) zgromadzenie zajęło się przede- 
wszystkiem sprawozdaniami posłów lwow­
skich z ich czynności w sejmie i w dele-

mowe do d. 3 listopada.
Metz 23 sierpnia. Książę Fryderyk Ka- 

jrol przybył t u  w c z o r a j  na inspekcję 
wojska.

Belgrad 22 sierpnia. Gdy książę je ­
chał do kościo ła, tłumy zebranego ludu 
witały go okrzykami „źivio!“, które się 
prawie bez końca powtarzały. Po nabo­
żeństwie będzie przyjmowanie na dworze 
książęcym. Reprezentant rządu angiel­
skiego złoży księciu Milanowi życzenia 
imieniem ciała dyplomatycznego, którego 
jest dziekanem. O godzinie 2ćj będzie 
obiad, na który zaproszeni zostali repre­
zentanci państw zagranicznych i goście 
księcia.

Belgrad 23 sierpnia. Oświetlenie mia­
sta bardzo wspaniałe. Wszędzie przyj­
mowano księcia okrzykami, — w teatrze

gacji, i aby przedmiotowi temu poświęciło | z zapałem go witano.
całą swoją uwagę."

Uroczystość w Belgradzie zapełniła 
wczoraj przeważnie rubrykę telegraficz­
nych depesz dzienników europejskich. 
Udało się więc zupełnie nadać aktowi te-

K u r s P a p i e r ó

KRAKÓW 23 sierpnia.
5°/0 Oblig. indem , g&lic.

knpon ubiegły 147 
4*/0 Listy zastaw, galic.

kupon ubiegły —057 
5%  isty  zastaw, galic.

kupon ubiegły —072 
4% Listy zastaw, polskie 

kupon ubiegły —066 
5%  Listy zastaw, polskie 

kupon ubiegły — 083 
6%  Listy zast. hip. gal.

kupon ubiegły — 286 
6°/0 L isty  zast. banku włści.

kupon ubiegły — 086 
Akcje kolei K ar. Ludw ika 

210 zła. bez kup. dyw.
„ n C se m .-Ja ssy ..
„ banku dla h. i przem80 

Losy 5%  (Donau Kegulir.) 
L osy prem. w ę g ie rsk ie .. .  
L osy  m. S tan isław ow a.. . .
Srebro nowe austryack ie . .  
Srebro polskie s t a r e . . . . . .
8rebro (obrączkowy rubel) 
Kuble papier, rossyjskie
T alary  p r u s k ie ............... -
D ukat obrąazkowy
 ..............
-ó łim perja ł ro ssy jsk i..

WIEDEŃ, 22 sierpnia. 
Dług państw a:

R enta austryacka . . . .  5°/o 
n Ti w srebrze 5%  

Losy.
Rzad. z r. 1839 całe za 100 

„ z 1839 6/t „ 100
4 %  rz?d’ 1854 » i, 250
5%  „ 1860 całe „ 500

* i. I860 t/, „ 1O0
Rząd. 1864............... 100
Corno Renten za  2 0 ..
60/0 D onau R eguł, za 100 
W ęgier, poi. premiow. 100

Ząaająi ptaoą
złr. w. a.

79 60 78 —

76 50 74 25

82 50 81 60

93 75 92 26

94 25 92 76

90 60 89 -

94 76 92 75

246 — •243 —
164 — 161 —
— — — —
99 50 96 5(

U l  — 108 -
27 — 25 —

109 — 107 —

171 — 167 -
149 25 148 -
164 60 162 50

5 30 6 20
8 80 8 67

— —- --------

66 65 66 65
72 — 71 90

349 50 348 6(
349 60 348 6'

96 25 94 76
103 25 103 -
126 25 126 —
147 76 147 60
26 — 26 -
98 25 97 76

109 — 108 70

P i e n i ę a z y .
żądają; płaoą

złr. w. a.
3°/, T ureck. wpłać. 400 fr. 78 20 78 —
Kredytowe 1860 r. 100 wa. 
C iary ......... .... 40 „ mk.

189 26 188 75
39 - 38 —

D onan Dampfsehff. 100 „ 99 60 98 60
K eglew icza. . . .  na  10 „ 18 50 18 -
O fen(Budy) na  40 3. wa. 31 — 30 -
P a l f y ..........na  40 „ mk. 30 60 29 50
Rudolfa . . .  „ 10 „ wa. 16 75 15 26
B a lm .........  „ 40 „ mk. 41 — 40 -
St. Genois „ 40 „ mk. 30 25 29 76
Stanisławów. * 20 „ wa. 26 50 25 75
T r y e s tu . . . .  „1 0 0  „ mk. 118 50 117 50
W ald s te in .. „ 20 „ „ 23 60 22 60
W indischgrStz. 20 „ „ 25 — 24 —

Obligacje.
Indem niz. buków .. . .  5% 78 — 77 —

n galicyjskie . . . . 79 — 78 26
z siedmiogrodzkie 80 25 79 76
z węgierskie . . . . 81 75 81 26

Ind. węg. z klauz. 1867 . 81 60 81 —
P o i. kol węg. 8r. 5°/,sz.l20 105 60 105 26

Ako|e bs&kewe:
Anglo-austr. za 100 sr. 322 — 321 50
Anglo-hungaria „ 80 „ 109 75 109 26
Boden Credit austr. 80 „ 283 — 281 -

127 50 128 —
C entralbank austr. 80 wa. -------- __ __
C redit A nstalt „ 1 6 0  „ 339 80 339 60
D epositenbank „ 80 „ 110 — 109 60
Esc. Ges. n. oest. 500 „ 1 0 2 2 - 1 0 1 8 -

„ bank  czeski 100 „ — — — —
Franco  a u s tr .. . .  80 „ 126 — 125 50

„ węgierskie 80 „ 116 — 115 60
Galic. dla handlu

i przem ysł. 80 „ 92 50 91 60
„ L andsbkLw ów  80 „ __ __ --------

H andelsbk W ied. 160 „ 252 50 252 -
Hyp ot. galjcyjs. 120 „ __ __ __
N ationalbank .................. 882 — 881 -
Ogólnego austrjackiego ” 264 — 253 —
Unionbank . .  za 200 „ 274 75 274 26
Vereinsbk austr. 80 „ 173 50 i73 -
V erkehrsbank . ,  200 „ 218 75 218 25
W eohilerbk wied. 80 „ 333 — 332 —

złr. w. a.
W echslstnb Gesel. 80 „ 165 — 163 -
W ien.B nkV erein  80 „ 365 50 364 50
Zivnost. bźnka p.

Cechy a Mornvu 100 „ -------- -----
Akttlo k sla l:

Arcyks. A lbrech ta . 200wa. 179 — 178 -
Alfbld F ium ew .a . 200 sr. 183 — 182 60
B6hm. Nordbahn 160wa. 152 - 151 -

„ W estbahn 200 „ 263 — -----
D n i Bodenbch wa. 200 sr. 145 — 144 —
E lisa b e th ..............  200mk. 255 — 254 —
„ Linz Budw. w.a. 200 sr. 217 50 218 60
Ferdin. Nordbhn lOOOmk. 2 1 0 5 - 2100—
Frana. Józefa w.a. 200 sr. 228 50 227 50
Gal. K arl Ludw. 200mk. 246 50 245 —
K aschau Oderberg 200wa. 198 — 197 50
Lem b. Czerń. Jassy  200 „ 164 25 163 76
M ahr.Sch.Cent.wa. 200 sr. 140 60 139 60

„ na  126 srbr. 80wa. ------ ___
Oest.Nordwstb wa. 200 sr. ■218 76 218 26

z lit. B. „ 200 „ 187 25 186 76
P rag a -D n i „ 150 „ 109 60 108 75
R udolfbahn B 200 „ 180 50 180 -
Siebenbflrger I. „ 200 s"r. 186 — 184 -
S taatsbhn (500 fr.) 200 „ 342 50 342 -
Sddbhn (Lombard.) 200wa. 211 90 211 70
Sud-nord Verbind. 200mk. 181 50 181 —
T heissbahn ............ 200wa. 268 — 267 —
Tram way wied. . .  200 „ 337 — 336 50
W ęg. gal. I . L upk. 200 sr. ------ ------

„ Nordostbh.wa. 200 „ 168 60 168 —
„ O stbhn (128 sr) 80wa. 135 25 134 76

Akoye przem ysłowe.
Baugesells. allg. eost 80 139 — 138 80

z W ied. . . .  80 223 25 222 75
Borysław. Petro l. . . .  200 _ _ __ _
F o rs tp ro d u k te ............200 29 60 29 -
Hotel W ied..................  200
Inneberg h u t ..............  100 195 — 194 —
Masz. cegieł, w ied., .  200 89 _ 86 —

„ „ i  bud. lwow. 80 — _
Neub. M ariazel h u ty . 80 95 — 94 -
Schloglmnhle P a p .. .  80 120 — 119 —
W ied. pryw. Telegraf. 200 ------ ------

Listy zastawne.
Allg. oest. B d.K r.losó®/0 sr.

n n 33 la t los 6% wa. 
Centr. Bd. Cred. 40 5 '/ ,  «/0 
Galie. Tow. kred. . . .  4%

TT ■ TT TT •  •  .  66/0
„ B anku Hyp. . . .  6°/,
„ Bank. W łoś.. . .  6%  

N ationalbank m. k .. 5°/o| 
TT w. a . . .  5%

Oest. H ypoth .1 0  rooz, 5V2
Tl TT 6 ®  |  S V j

Ó. Kred. & Yorseh. „ 5
» » 35 „ 5°/0
TI TT »  ar- TT »  6 %

Węg. tow. k re d .. . .  5Vi°/(

Obllgl p ierw szeństw a:
Arcyks. A lbrech ta . 100wa. 
Alfbld Fium e 6%  sr.
B8hm. N ordbahn 5%

n W estbahn 5°/o
E lisabeth  . . . . . . .  6°/0

« 1869 — 70 5%
Ferd . Nordbh m .k. 5°/0 

u u w. a. 5%
n ti ii 5%  sr.

Franz. Jo sef „ 5°/0
Gal. Kar. Lud. „ 6°/0

„ II. em. „ 5°/0
U 1871. i n .  u 5%

Kasch. Oderb. „ 6°/0
Lwow.-Czem .-Jassy:

> I. 1865 w. a. 5°/0 
n U . 1867 „ 5°/, 
r  H I. 1868 „ 5»/,

Mahr. Sch.Cntr. „ 50/ ,
O est.N rdwstb w. a. 50/ er. 
R udolfbahn „ 50/ ,
Siebenbiir. I . „ 50/ ,  
S taatsbahn  6 0 0  fr. szt 
SUdbahn (Lombardy) 

u złr. 200 6 %  sr.
Sfld-nord. Verb. w. a. 5%  

Z » w. a. 6% sr.

żłdajłjjłłao*
złr. w. a.

104 50 
89 -  
96 -

82 50 
89 90

92 50 
94 75 
92 50

88 50 
96 26
89 26

95 25
94 26

94 —
93 50 

102 50
92 60
87 60 

102 60 
101 —  

104 — 
100 —

98 -
96 60

79 80
92 60
83 30
91 25
99 50
97 26
93 25 

130 — 
113 60
96 60
80 — 

100 —

104 —
88 76 
94 50 
74 75

89 70
93 50

92 30
94 26

88 25 
96
89 -

95 -  
93 76

93 — 
93 —

92 — 
87 —

102 30 
101 76
103 —

97 50

79 60

83 10 
90 76
98 6! 
97 -  
92 76

129 — 
113 — 
95 25 
79 —
99 85

żądająj płaoą
złr. w. a.

Węg. gal.żiupk . 6 %  „ 90 6(J __ __
„ Nrdost 300 5%  „ 90 30 90 10
„ O stbhn 300 6%  ą 82 26 82 —
Weksle na 3 mles.

F rankfu rt skont. 3Vj °/i 92 20 92 10
Ham burg „ 2>/, „ 81 - 80 90
Londyn „ 2 „ 1< 9 85 109 76
P a ry i  „ 6 „ 42 55 42 £0

Monety:
D ukat w ażny ................ 6 30 6 29
20 frank, austr............. __ _ _ _

„ francuz......... 8 74 8 73
Srebro .............................. 103 25 108 15

163 50 163 25

LWOW 19 sierpnia.
Akc. banku hip. gal. 100 222 50 221 —

„ „ krajów . 80 87 — 83 50
nasty zast. galic___ 6% 82 — 81 60

r n „ . . .  4% 75 50 75 —
„ . banku hip. 6% 90 25 89 75
„ „ włościan 6%  

Obligi ind. galicyj. 5%
94 — 93 25
79 76 79 —

Półim perjał ros. . 9 04 8 88
Rubel srebrny obrączn.. 1 74 1 64

„ ■ papier. 1 60 1 49

WARSZAWA 17 sierp. Rs. k. Rs. k.
W exle Londyn 1 f. st. 3 m. 7 41 7 40

„ Paryż 3 0 0 fr.l0 d . 87 53 87 30
„ Wiedeń 150 z łr.2 m 99 90 99 60

Lkaje kol. warsz.-wied. 100 — 98 60
„ „ warsz.-bydg. ------ 77 60
„ „ warsz.-teresp — — 120 —

Listy zast. serji 1 . ,  4% 94 50 94 30
a z „ 2 . . 4% 93 35 93 05

kupon ubiegły — 61 -----
n „ n o w e . . . .  6% 93 60 93 20

kupon ubiegły — 76 —  _
B lik w id acy jn e .. 4% 79 36 79 10

kupon ubiegły — 84 -----

BERLIN 21 sierpnia. talar. talar
Oblig kol. rum uń. 7 !/i°/o — 46'/*

B ukareszt 23 sierpnia. Urzędownie już 
stwierdzono, że w okolicy Jass i Scule- 
ni panuje cholera. Na 201 osób, które 
zachorowały, umarło 22.

Petersburg  23 sierpnia. Kongres sta­
tystyczny uroczyście otwarto. — Wielki 
książę Konstanty miał mowę powitalną.

POCIĄGI OSOBOWE O dchodzą Przychodzą
na kolejach żelaznych rano |po poł rano Ipopo

w Krakowie: lwow. 11.13 __ 3.18
„ „ pospi. — 9.35 7.33
„ „ miesz. — n.10.36 5.39 __
„ wielicki . . . 11.30 11.— 6.64 8.16
„ w iedeński.. 6.46 3.30 9.45 9. 8
„ pospiesz. — 7.3' — 8.18
„ m ieszany 10.10 — 11.69 —
„ na Oświę. wroc. — — — 3.28
„ do W roćł. mysł. — — __ —
„ warszawski 8. 2 — __ 6.30

w Wieliczce: krakowski — 5.— 9.38 —
w Tarnowie: krakowski u.12.31 2.12 n.12.26 2.

„ „ miesz. 9.52 — 9.42 —
„ lwowski 3.35 12.31 3.24 12.14
„ „ miesz. — 5.58 — 5.38

w Rzeszowie: krakowski n. 2.41 5. 6 n. 2.35 6.—
„ „ miesz. — 1.19 — 1.—
„ lwowski ( n. 1.13 

9.28
— n. 1.— 

9.19
—

„ „ miesz. — 2.44 __ 2.24
w Przemyślu: krakowski 5.— 7.54 4.54 7.39

„ „ miesz. — 4.32 — 4.17

„ lwowski { — 6.39
10.48 -

6.29
10.35

„ „ miesz. 10.53 — 10.33
we Lw ow ie: krakowski n. 3.30 8. 7 7.37 11.—

„ „ miesz. 6.42 — — 8.—
„ brodzki . . 8.52 n.11.50 2.50 n.7.38
„ czerniow .. 10.49 10.20 — — 13

w Brodach: lw o w sk i.. p. 3.23 10.50 3.23 12.—
w Tarnopolu : lwowski 5.41 2.60 p. 1.17 4.—
w Podwotoczyskach 1 wo. U .— 6.40 7.47 1.
w Czemiowcach: lwow. __ __ 7.— 9.
w M ysłowicach: k rak .. 11.33 — — __
w W arszawie: k ra k .. . . 9.— — — 8.51
w W iedniu : k ra k .. .  • { 8.— 5.—

3.39
3.—
4.05

7.31

Ruch pociągów odbywa sie na  kolei Karo a Ln-
dwika edług zegara lwowsk., który  idzie 16 m.
pierw ój; zaś na  kolei półn. Ferdynanda według ze­
g ara  prags., idącego o 12 m. późniój od krakow-

K ursa .— W ie d e ń  23 sierpnia, godz. 2. 
I Srebro 108.15. — Akcje kredyt. 341.40.— 
Lombardy 210.—.— Losy 1860 r. 103.60. 
Losy 1864 r. 148.75.— Akcje franko-austr. 

1125.50.— Napoleony 8.73!/2t Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 244 5 0 .— Akcje 

I kolei lwowsko-czemiow. 162,25. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 167.50. — 

I Akcje banku 877.— , — Akcje banku 
I związkowego (Yereinsbank) 173.—. —

a obrotu ogólnego 218.—. — Akcje 
iglo-banku 321.75.— Akcje kolei rząd. 

1343.— . — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
1183.—. — Akcje kol. Rudolfa 179.50.— . 
Akcje kolei pardubickićj 183.— . — Akcje 
kolei północ. 209.—. — Tramway 332.50. 
Akcje banku budowy 140.20. — Akcje 

I kolei wschodnićj 136.50. — Akcje kolei 
alfóldzkićj 182.—. — Akcje banku anglo- 
węgierskego 112.50.— Ogólny austrjacki 

[bank 253,—.
Usposobienie giełdy: stałe.

Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Graliehowski.



4 KRAJ z soboty 24 sierpnia.

Od adm inistracyi.

Nakładem w y d aw n ic tw a  „Kraju"
wyszły i są do nabycia

w Krakowie w administracyi „Kraju"
jako tćż

w e wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych:
złr. ct.

A d t m  M ! i o l t i ©  v V ^ o z  i pisma jego do roku 1829 przez Alberta Gą-
siorowsktego — 1873 ....................................................................................... \  1 50

n a y o l o g l a .  o o d z i e n a o g o  ż y c i a  G. H. Lewes, z angiel­
skiego przetłumaczy! Ludwik Masłowski, zeszyt I. 1872 r .................................. — 75

(Dalsze 3 zeszyty wyjdą w ciągu tego roku). 
K o n f e d e r a o y a  B a r s k a : Korespondencya między Stanisławem

AuQustem a Ksawerym Branickim w r. 1768, wydał Dr. Ludwik Gumplowicz 2 — 
(Główny Skład na cala Galicye i W. Ks. Poznańskie 

w księgarni GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie.
p i o t l Ł i  A P r a w d y ....................  1 —
O b r a z k i  z  p o d r ó ż y  p o  S z w e o y i , bar. W. Eugestriima . 2 50
-k * H a ■ powieść Chłedowskiego ............................................................................................. 1 50
Po nitce do kłębka, powieść Chłedowskiego.............................................................................1 50
Handel i przemysł za czasów Stanisława Augusta, skreślił Dr. Ludwik Kubala . . — 20
Skrupuły, powieść Chłedowskiego 1 t o m .................................................................................1 50
Album fotografiozne, 2 gi t o m ..................................................................................................... 1 —

(Tom I. wyczerpany).
•rydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego .......................................................................................— 25
Józef Ignacy K. aazeWłki Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p.

Karola Estreichera . . . .  • ...................................................................................— 1 5
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J . I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50
Tajny fundusz, powieśó Zacharjasiewicza, 2 tom y.................................................................... 2 __
Rodzina Orskich, powieśó Wołodego Skiby, 2 tom y................................................................2 __
Walka stronnictw, komedja Stożka, 1 t......................................................................................— 50
Sobory, szkic historyczny przez W. B. K.....................................................................................— 20
0 sprawie ruskiej .....................................   — 25
Po Ślubie, komedja Koziebrodzkiego (w y cze rp an a ).............................................................. — —
Dwa szkice powieściowe, ( P ó ł  prawdy — W ioska na księżyca) ....................— 50
Ultramontanie i Moderanci przez autora „Plotek i Prawd“ ............................................. — 25
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego,....................— 50
Prawo Postępu, studjum przyrodnicze społeczue przez Ludw. Masłowskiego, . . .  — 75
Kwe8tya nadbałtycka, przez Jana  L eśn iew sk ieg o ,..............................................................  1 5

04F* Bzieła te przesyła także administracja „ Kraju-* na żądanie za gotówkę lub pobra­
niem pocztowóm.

STUDENCI
znajdą w domu pod L . 64 przy ulicy Karmelic 
kiój w zdrowój części m iasta, mieszkanie, wikt, 
korepetytora i troskliwość rodzicielską. 3506(1-3)

Zawiadamiam Szanownych Rodziców i Opie­
kunów, i i  jak  lat poprzednich, tak i teraz

przyjmuję uczniów na mie­
szkanie, stół i korepetycyę,

gdzie mogą się kształcić praktycznćm władaniem 
jęsyka francuskiego, niemieckiego i w muzyce.

Florentyna Szklarska,
3504(1-2) TJlica Grodzka, Pode-Lwie, N. 67.

niezbieranego — oraz zbieranego i śmietanki — 
dostać można z odnoszeniem na miejsce do Kra­
kowa. — Bliższa, wiadomość w Ludwinowie we 
dworze, lud w administracyi * K raju- .

W M yślenlcacłi
wolna jest od Igo września posada

Eijieiytora Poczty.
Interesowani, raczą celem bliższego porozumie­

n ia , zgłosić się tam ie pisemnie. 3505(1-3)

Dr. L. G. Kraus,
em. sekundaryi sz kliniki i oddziała syfility- 
cznego w wiedońskim c. k. szpitalu powsze­

chnym, ma swój

Instytut Ordynacyjny
dla słabości 

ulcrytycłi 1 skórnych 
w Wiedniu, S tad t. W erderthorgasse 7 

II. Stock.
Ordynuje od li do 2 i od 5 do 8 wieczór. 
0 9 *  Pisem ne konsultacye uskutecznia się 
niezwłocznie, a medycyny i instrukeye po­
syła się w każdym języku.
0 9 *  Moja 20to-letnia praktyka, liczne do­
świadczenia, jakie zebrałem w najpierwszych 
i największych szpitalach i moje naukowe 
zdolności na polu syphilodologii, podają naj­
lepsza rękojmię, że chorzy będą prędko i 
radykalnie wyleczeni. 3496(1-?)

Celem rozwoju handlu i przemysłu w naszym 
kraju, oraz obznajomienia wzajemnego pro­
ducentów i konsumentów, wskazania potrze­
bującym źródeł, z których w artykuły im po­
trzebne zaopatrzyó się mogą, zaś PP. prze­

mysłowcom umożebnić i ułatwić rozpowszechnie­
nie swych wyrobów, słowem wskrzesić ducha 
przemysłowego, który jest podstawą dobrobytu 
każdego kraju, a oraz dźwignią i zachętą do pra- 
cy, wydany zostanie na rok 1873

pierw szy

PRZEW ODNIK
handlowo- przemysłowy

dla

Król. Galicyi i W. Ks Krakowsk. 
i Ks. Bukowiny,

w narzeczu polskióm i niemieckióm.

Przewodnik ten zawieraó w sobie będzie wszy­
stkie firmy handlowe protokołowane, oraz inne 
dla PP. przemysłowców niezbędne skazów ki, a 
ponieważ przeważną składnią tegoż winne być a« 
dresy, przeto wzywam wszelkie instytucye prze­
mysłowe, wszystkich pp. fabrykantów, kupców, 
itp ., słowem wszelkiój gałęzi pp. przemysłowców 
krajowców i zagranicznych — którym na rozpo­
wszechnieniu ich płodów i wyrobów zależy, do 
udzielenia mi takowych, dokładnie streszczonych, 
najdalej do końca października 1872. r.

Za umieszczenie pojedynczego anonsu w tymże 
„ P r z e w o d n ik u  w j e d n e m  n a r z e c z u , p r z y p a d n ie  u i ś ­
c i ć  n a l e i y t o ś ć  w  k w o c ie  3  z tr . 3 3  c e n t .  w . a . —
Ktoby sobie jednak życzył określniśj mieó swą 
działalnośó streszczona, zechce poprzednio opłat- 
nemi listy ze mną się porozumieó. Adresy według 
życzenia adressatów mogą byó umieszczone w ró­
żnych narzeczach.

Przedpłata na sam „Przewodnik handlowo-prze- 
mysłowy, która z upływem roku bieżącego się 
kończy, wynosi za 1 teżnie oprawny exemplarz 
2 złr. 53 ct. w. a.

Nieopłacone listy nie będą przyjęte.
Zamówienia bez poprzedniego złożenia przed­

płaty, nie będą uwzględniona.
Wszelkie zamówienia i przesyłki należy adreso­

wać wyłącznie pod adressą:

3411(1-3)

Konrad Orzechowski
w Krakowie przy ul. Grodzkiej 
pod L. 53, III. piętro.

100 korcy żyta
KRZYCY K0RENSKIEJ

na sprzedaż do siewu, 2 £1. w. a. wyżćj nad cene 
targową w Mielcu, wysiew na morgę 14 do 16 
garncy. — Zamówienia przyjmuje do 1 września 
Zarzad dóbr Chorzelowskich, ost. p. Mielec. 

3483(1-3)

Żadna roślina na kuli ziemskiej nie wywiera tak szczęśliwie najlepszych skutków na 
wszystkie organa oddychania i traw ien ia , wzmacniając r.ajwidoczniój i trwale cały system  
nerwowy I muszkułowy jak  lek na wszystkie choroby Indyanów, Koka Z P eru , co takie po- 
wagi j a k  A. V. Humboldt, v. Martius, Lanza i inni stwierdzają z podziwieniem, przekonaw­
szy się naocznie o zupełnym braku gruilioy  (u mieszkańców w Andes) i bajecznej skuteczno­
ści kokierosów bez innego pożywienia). — Na tej podstawie prof. dr. Samson badał grunto­
wnie i rozbierał tę roślinę na miejscu, z czego wyniknął najlepszy środek na najcięższe choroby

Pigułki Kokowe I, II i Ili.
Koka I skutkuje jeszcze najpomyślniej w chorobach szy i, piersiowych i p łucnych , 

nawet bardzo rozwiniętych; Koka II usuwa najuporczywsze przeszkody w traw ieniu, katar 
żołądkowy, dolegliwości hemoroidalne, brak apetytu i t .  d., a Koka III jest najskuteczniej­
szym , niezrównanym lekiem na osłabienie nerwowego system u, hypokondryę, hystaryę, a 
osobliwie słabości, (jak: p llu c y e , niemoc, itd.). Według cennika lekarstw w Prusiech pudeł­
ko 1 talar, 6 pudełek 5 talarów.— Bliższe szczegóły o roślinie Koka w umiejętnćj rozprawie, 
którą darmo przesyła Apteko pod Murzynami (Mohren-Apotheke) w Mogunoyi.

Główne skłr.dy na całą Anstryę mają pp. aptekarze: Edward H aubner, w W iedniu, 
am Hof, J. v. Torok w Peszcie, Józef Fiirst, w Pradze. 3043(4-8)

Zarząd m asy IconlsursowóJ

p. Wincentego Kirchmayera
zwraca uwagę chęć kupienia mających, że w przyszły piątek to jest

dnia 30 sierpnia o godzinie lOtej rano
odbędzie się

w Krakowskim Sądzie Krajowym

publiczna lic y ta c p  sprzedaż realiści
pod Nr. 413 i 423 Dz. I. 

przy Plantacyach obok gmachu Dyrekcyi Policyi w Krakowie
położonych, gdzie mieści się drukarnia i litografia „Czasu“ , tudzież 
kasyno niemieckie.

Cenę wywołania stanowi suma 58  665 z łr. 49  kr. a. W, — 
Wadyum wynosi 5866  z łr. 55 kr. w. a.

Akt oszacowania i irme warunki licytacyjne, można przejrzeć 
w registraturze sądowej lub w kancelaryi adwokata Dra Wyrobka
w Krakowie. 3507(1-6)

/O C O C

>ooocoooooocooo>ooooooo<
Liebig a wyciągowi kumysu

przez wiedeńską władzę sanitarna za lek uznanemu i przez Krakowskie Towarzystwo 
Naukowe najlepićj zaleconemu, należy się według jednozgodnego zdania wydziałów le­
karskich pierwsze miejsce między wszystkiemi dotąd znanemi i uźywanemi środkami 
przeciw suchotom płucnym. Leczy 011 prędko i pewnie: suchoty płucne, (nawet w wyso­
kim stopniu), gruźlicę , (oznaki: kaszel z krwią połączony, trawiaca febra, brak odde­
chu), k a ta r  żołądkowy, kiszek i oskrzelowy, bezkrw istość (niedostatek krwi skutkiem 
częstych chorób i częstego używania rtęci), błędn icę , (chlorosis) dychawicę, suchoty, 
(wyschniecie szpiku pacierzowego), maciennictwo i osłabienie nerwów.

1 słoik wraz z opakowaniem, opisem użycia i broszurą 1 złr. w. a. — W paczkach 
przesyła najmniój 4 słoiki i wszelką wyższą ilość

Główny skład zakładów leczących kumysem
(Kumys Heil-Anstalten) 3i73(?-76)

W ien , Mariahilferstrasse 36. Bern (S. Friedli jun.)
NB. Chorzy, którym nie pomogły żadne leki, zechcą z wszelką ufnością zrobić 

ostatnią próbę z kumysem.

Szesnaście Złoiych Środków
zadziwiających cały świat, dostarcza jedynie nasz korrespondent p.

ANTONI RIX,
'Wiedeń., Praterstrasse, ]STr. 16.

Płyn złocisty,
nadaje wszelkim włosom po użyciu przez dni ośm wspaniałćj barwy złocistój, anielskićj. — 
Środek ten niebieski, najpowabniejszy, jaki sobie tylko wyobrazić można, nie szkodzi bynaj- 
mnićj włosom i dla tego zasługuje na zaletę. Słoik wystarczający na 3 lata kosztuje fi. 1.48.

Bry lantyna,
nadaje pięknego połysku wąsom i brodzie i przyspiesza porost. Pudełko 60 cent.

C. k. w ył. uprzyw płyn Adonisa
usuwa za poręczeniem wyrabiacza w 8 dniach wszelkie wyrzuty na twarzy, piegi, plamy
wątrobiane, blizny po ospie, plamy czerwone itd. Pieniądze się zwraca, jeżeli środek ten nie 
skutkuje. — 1 karton tylko 96 cent.

Zęby w czystości, białości, g ładkości, utrzymać może osad na zębach i niemiły z a ­
pach usuwa tylko jedyny środek w Europie, a to c. k. wyłącznie uprzyw.

szkliwo z perłowej macicy do zębów.
W trzy minuty muszą być zęby za poręczeniem czysto i lśniąco-białe. Paczka szkliwa z per-

łowćj macicy do zębów 95 cent. — Niemiły zapach zaraz ustajo.

Olejek orzechow y
Antoniego Rix’a. Olejek ten wyciśnięty z zielonych łupinek orzechowych, przyciemnia jasne 

włosy. — 1 słoik 25 cent. — Olejek różowy 15 cent.

Balsam  na w łosy,
niezmiernie ważny wynalazek, zbadane prawo porostu włosów. Dr W ackersohn W Londynie 
wynalazł „Balsam na włosy“, który czyni dotychczas niemożliwe rzeczy, albowiem włosy 
przestają zaraz wypadać, lub na łysinie wyrastają na nowo, młodzieńcom 17 roku zarasta już 
mocno broda. Uprasza się publiczność, by nie kładła tego wynalazku na równi z zachwalane- 
mi przez krzykaczów na targowiskach. — Balsam na włosy Dra Waekerohn’a w pudełkach 

oryginalnych po złr 2, złr. 4 cent. 50.
KTiezrównany w  flotorooi

kędzierzaw iący balsam  Rix’a ; za poręczeniem jakiekolwiek włosy zamieniają sie w 5 minu­
tach w faliste kędziory. — 1 słoiczek kędzierzawiącego balsamu 95 cent.

Hebanowa maść do barwienia włosów.
Barwi w okamgnieniu bez żadnych przyrządów każdy włos na czarno lub brunatno, barwa 

sie nie ściera do czterech miesięcy. Paczka wystarczająca na 6 miesięcy złr. 1.10.

Cetoullsa na t>roaę,
poręczony środek, za pomocą którego nawet młodzieńcy w 17 roku dostają w 14 dniach 

wspaniałą brodę. Pieniądze sie zwraca, je ż .li nie ma skutku.
Riac’a uprzyw. paryslca woda

wywabiająca odrazu wszelkie plamy ze wszystkich tkanin, a nie pozostawiająca najmniejszego
śladu. 1 słoik 42 cent.

Płyn <3Lo gubienia nagniotłeów,
za pomocą którego muszą zniknąć bez śladu w 4 dniach nagniotki, ból uśmierzy sie zaraz.

1 paczka 50 cent.
Papier na gośoieo i dnawę.

Trudno uwierzyć, jak  cudownie skutkuje ten uprzyw. lek; po dwukrotnćm użyciu każdy 
chory czuje się zdrowym, a w 14 dni zupełnie zdrowy. Lek ten dla tego tak tani, by każdy 

mógł sobie go nabyć łatwo. — Paczka 95 ct.
Krople do zętoów,

uśmierzają w jednej chwili najokropniejszy ból zębów, leczą wszelką chorobę zębów. —
Słoik 60 cent.

Uprzyw. proszelt od potu,
usuwa nieznośny pot z nóg, bardzo chłodzi i przyczynia się do zdrowia. — Paczka 55 cent.

ALngielski lakier do skór.
Wszelkie obuwie zwilżone tym lakierem, podobne jest do nowego lakierowanego; skóra 

przez to gibsza i miększa i dwa razy tak trwała. — 1 słoik 25 cent.
Kit porcelanowy,

spaja przedmioty tak mocno, a przytem jest niewidzialny, że można ich używać znowu do 
szkła, morskiej pianki itd. — Słoik 30 cent.

Powyższych 16 złotych środków dostać można jedynie tylko u pana * 9 0

Antoniego Rix’a,
Wiedeń, P ra te rs tra sse , L. 16, i z własnego przekonania możemy te wyborne przedmioty naj- 
goręećj zalecić każdemu. 3361(1-12)

Olbrzymie korzyści, jakie giełda przynosi codziennie tym, oe» wpra,- 
wnftm okiem, To o z namiętności i tylito na nic- 
zawodnych obliczeniach oparci, spekulacyom giełdo­
wym sie oddają, spowodowały nas uczynić przystępniejszem i naszym ziomkom nieprze­
brane to źródło bogactw, dając im w naszym

Kantorze Bankowym i Giełdowym
pod sądownie protokołowana firma

S. Deiches & Comp.
Soliottenrlng 1 8 ,

sposobność, wziaść czynny udział w tych nader korzystnych interesach, nie narażając 
się, o ile sie to przewidzieć da, na straty.

W krótkim stosunkowo czasie istnienia naszego kantoru, udało sie na.n pozy­
skać liczną klientele, szczególnie między naszymi współobywatelami, a. osią. 
gnąwszy dla naszych komitentów rezultaty 
uader korzystne,  wyrobiliśmy sobie opinię nieskazitelnćj prawości i 
sumienności.

Ośmieleni tym chlubnym sukcesem, jak  niemniej tem, że i nadal jak  dotych­
czas w skutek naszych stosunków z znakomitymi osobistościami, stojącymi na najwyż­
szym szczeblu świata finansowego, będziemy w stanie udzielać naszym klientom cen- 
ne wskazówki co cło zyskownoaoi pojedyn­
czych. apekulaoyj — zapraszamy naszych Szanownych współobywateli 
wejść w stosunki handlowe z nami, a znana nasza obrotność w interesach bankowych 
i giełdowych, daje szanownym naszym komitentom rękojmię, see wazolkle 
zlecenia z największą akuratuością i szybkością wykonamy.

W końcu zwracamy uwagę Szanownej Publiczności na obecna nader 
korzystną, konatelaoyę giełdową, za pomocą której przy odpowie- 
dniem postępowaniu do wielokrotnego pomnożę ia kapitałów w krótkim czasie dopro­
wadzić można, i oświadczamy naszą gotowość do udzielania na każde żądanie sumien­
nych i szybkich iuformacyj w języku polskim.

S. Deiches i Spółka
Schottenring, 18, 
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KSIĘGARNIA

J .  Itfl. H M f M f l E L B U m
w  K rakowie przy u licy  Floryańskiej pod L. 3 2 2

poleca szanownćj publiczności następujące dzieła
SW* po oenie zniżonej. ^

J. Arago, Od bieguna do bieguna i dwa oceany. 2 tomy, Wilno, 1857...............
A. Bełcikowski, Zofijówka, Serafina, dwa poemata, Kraków, 1872 .......................
S. Budziński, Wykład porównawczy prawa karnego, 1868 ......................................
A. Gorowskl, Wychownnica, powieść z stosunków galicyjskich z roku 1848,

Kraków, 1871.................................................. .............................................
A. Gorowskl, Szambelańska spuścizna, powieść, Kraków, 1872.............................
A. Humboldt, Podróże; tom 1. i II. po Rossyi Europejskiój i Azyjatyokićj;

tom III. i IV. po Afryce i Ameryce. Wilno, 1861.............................
J. I. Kraszewski, Dziś i lat temu trzysta, studyum obyczajowe (charakterystyka

Reja z Nagłowic) Wilno, 1863 .................................................................
H. Liebkind, Słownik niem.-polski, obejmuje 1532 str. Warszawa, 1 8 7 1 ...........
Litwa pod wzgledem starożytnych zabytków, obyczajów i zwyczajów, Wilno,

1 8 5 1 ................................................................................................................
Bł. Leonard, Ćwiczenia duchowne czyli rekolekcye na dziesięć dni rozłożone, 

Warszawa, 1863.
W. A. Maciejowski, Piśmiennictwo polskie od czasów najdawniejszych aż do r.

1830. 3 tomy, Warszawa, 1853................................................................
Fr. Maciejowski, Zasady prawa Rzymskiego pospol., wydanie 2gie poprawne, 2

tomy, Warszawa, 1865 ......................................................................
S. Morawski , Pobitna pod Rzeszowem, Kraków, 1864 r...........................................
K. U. Niemcewicz, Pamiętnik, 1831, Paryż 1863 ..............................................
Jan ze śliw ina, Przechadzki po Wilnie i jego okolicach, wydanie drugie, Wilno

1859 ..................................................................................... ..........................
A. Thiers, Historya konsulatu i cesarsta, tłumaczył L. Rogalski. 11 tomów—- 

i Historya zgromadzeń od 1789—1800, 4 tomy, Warszawa, 1846.. 
K. Wojnarowska, Pierścionki babuni. 6 tomów, wydanie drugie, Lipsk, 1868.. 
K. Wł. Wójolcki, Biblioteka starożytnych pisarzów polskich, 6 tomów, Warszawa

1844 ................................................................................................................
Zycie marzeń, powieść amerykańska, przepolszczona przez A. B. Warszawa,

1858 ................................................................................................................
L. Sietnieński, Ody Horacyusza, wydanie miniaturowe, na zwyczajn. papierze.

na welinowym „
Niesiecki, Herbarz, 4 tomy, in folio, 1743 r . . . ..........................................................
S. Okólski, Herbarz, 3 tomy in folio, Kraków 1641..................................................
S. Starow olski, Monumenta Sarmatarum, Kraków, in folio 1656 .........................
M. Dogiel, Codex Diplomaticus Regni Poloniae, 3 tomy in folio, Vilnae, 1764.. 
Tygodnik illustrowany Warszawski in folio, od r. 1860—1871, komplet, zamiast
Baliński, Starożytna Polska, 4 tomy, ...........................................................................
Gazeta Przemysłowa, illustrowany organ przez Walerego Kołodziejskiego, 3

tomy, in folio, 1866 — 1867 — 1868  ....................................
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m
Cena Cena
ksiąg. zniż.

zł. kr. zł. kr.

6 — 2 50
— 75
2 50 2 —

1 50
1 —

12 — 7 —

2 — — 75
1 25

3 - 1 —

1 —

18 — 6 —

6 — 2 —
1 60 1 —
1 * - — 70 M
3 — 1 -

30 — 16 —
9 — 3 —

12 — 6 -

2 — — 75
1 50
2 —

150 — 75 —
20 — 12 —

15 — 3 —

I

Piętnaście świeżych żółtek

za l i  centów.
Sprzedaż odbywa się codziennie 

na Kazimierzu— Podbrzezie L. 100 
i w domu 00. Dominikanów pod 
L. 469 b. Gm. I. ze strony Małego 
Rynku.

w
Podpisany Kantor Wymiany o śm ie la  s ię  n in ie jsz em  za w ia d o m ić  P. T. P u b lic z n o ś ć , że m a na sprzedaż

t M  pusze ciapieuie jeż z £lenj r a n a
Pożyczka ta w pości 1,720.000 zł. a. w. spłacona będzie w 40 latach w znacznej ilości zł. a. 3,952,980. — Rozłożona jest na losy, z których każdy musi być wyciągnięty przynajmniej na 30 zł. a. w. — Co rok jest 5 ciągnień z irłównemi wyarami na zł a w 

40.000, 30.000. 15.000 itd. — Losy te są ja k  najpewniejsze, albowiem stołeczne miasto Salzburg ręczy całym swoim majątkiem, wszystkiemi swemi dochodami i prawami użytkowanią za wypłatę w sw o im  ---- ?— *‘A—u 1'",Anrczasie wyciągniętych losów.
3456(1-12)

Podpisany Kantor 
pić tych losów, będą sprzedawane po 30 
wienia za przesłana opłatnie stósowną gotówk;

Cena oryginalnego losu  26 ssł. e l . w.
sobie łatwo i wcześnie uaku- 

Wszelkie łaskawe zani ż 
Salzburgskićj pożyczki.

K | Kantor wymiany c. k. uprzyw. Wiedeńskiego Banku Handlowego, niegdyś J. C. Sothen’a ,  Graben 13.
W  drukarni „Fraju" pod zarządom St. Gralichowskiego.


